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Dramat w garderobie artysty. EE 


SPOWIEDŹ ZDRADZONEGO MĘŻA. 


Sensacyjny proces żołnierza wielkiej wojny. 


— Uprzedzam oskarżonego, łż może 
nic udzielać na zadawane mu pytania od 
powiedzi. Gzy oskarżony chce złożyć 
wyjaśnienia? — pyta dałej przewodni” 


— Owszem, chcę złożyć wyjaśnienia 
i przedstawić sądowi całą genezę spra 


Przewodn.:" Jeśli będzie chodziło o 
drastyczne momenty, proszę mmie u 
przedzić, a wówczas zarządzę tajność 


Ciężkie oskarżenie. 


— Tak jest. Chciałem pozbawić p. Ró 
życkiego życia, miałem ten zamiar, a 
istotę moięł winy oceni sąd. Dlaczego 
tak się stało? P. Różycki rozbił moje 
małżeństwo I moje życie. Nie było to 
jednak bezpośrednim powodem mojego 
zamiaru, gdyż mam w sobłe za dużo wy 
z tego jedynie po- 
wodu cliciał usunąć p. Różyckiego. On 
jednak skorumpował moią żonę moral- 
nie, uwiódł kobietę od której był star- 
szy o 25 lat, zdemoralizował jej duszę. 
Załamał w niej podwaliny moralne do 
głębi, nie liczył się z niczem w sposób 
obrażający jej godność i poniżający. 
Nie liczył się z miejscem, gdzie dokony 
rmapełnił mój dom 
brudem. Zastępowali mi drogę na ulicy 
ludzie, którzy zapytywali czy wiem o 
romansie prowadzonym przez moją ża 
zazuaczając, że szkodą takiej mło- 
kobiety. Miałem cały szereg telefo- 
nów ze strony różnych osób. w tem by 
tv dwa głosy niewieście. Wytworzyła 
się wokół mnie brudna atmosfera. 

Znam całą przeszłość p. Różyckiego 
ale poruszać jej nie chcę. Nie mc4 »m 
traktować go jako człowieka godnego 
do traktowania sprawy na gruncie hono 


Zrodziło się we mnie pytanie. «to obro 
ni tę kobietę, której ja, jako maż, ślubo 
wałem opiekę. Chodziło mi o wyraże 
nie protestu przeciw temu, co się z nia 
dbziła polemikę prasową. Prasa podno: 


Wysoki sąd wybaczy, że sięgnę głe 
boko w przyczyny całej historii. 

Romans rozgrywał się za kulisami 
szuiki „Czwarty do bridża”, która zro 
dziła polemikę prasową. Prasa podo- 
siła niemoralność uwodzenia cudzych 
a To mnie podminowało, bo miałem 
świadomość, 4e właśnie za parawanem 
tej sztuki dzieją się rzeczy niemoralne: 
To jest ta przyczyna, dla której zdecy” 
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A WARSZAWA, 6.5 W Sądzie Okręgo | tak, lub nie” odpowiada p. Jezierski. 
AEE wym rozpoczął się wczoraj budzący 
owisks | Wielką sensację proces porucznika re- 

masą | rwy, lotnika Norberta  Jezierskiego, 
pożyw | YSkarżonego o usiłowanie zabójstwa ak 
a ich | tora Ant. Różyckiego. czący: 

Razprawie przewodniczy wicepre- 

jalg F es Duda, oskarża wiceprok- Marcin: 

A (je owski, oskarżonego broni mec, WE f| wy. 
zczefólł Sobotkowski, jako oskarżyciel prywat- 
łogowi | WY występuje adw. G. Reylin. 
je, gdy Główna figurą w procesie jest żona 
bie pe | Oskarżonego p. Jadw. Jezierska która | rozprawy. 
jo gru dzi powszechne zainteresowanie, mię 
pewne | dzy innemi również przez wzgląd na 

w ro | ŚWą urodę przypominającą Malicka. 
cia ta- | Do innych boraterów procesu zaliczyć 
ją ido | Wypada poszkodowanego aktora Różyc 
by tyl lego. 
jak'ego Lista świadków zamyka się 20 osoba 
odwie* | ml. Są to przeważnie ofłcerowie”plloci 

koledzy oskarżonego. 

hdi Oskarżony Norbert Andrzej  Jezier” rozumiałości, bym 
wienie | Skl, oficer wstanie spoczynku, _ został 
| tro | Brzywjezlony karetką więzienną. 

Upra P. Jezierski jest to wysoki szczupły 

Wi © Mężczyzna, z zaczesaną do tyłu rzed 

jaja w | hiejącą już nieco czupryną. Twarz bla- 

arłocz | dą | zmizerowana. Podobno zmienił się 

em us gprdzo przez czas pobytu w więzieniu, 

dy. czego przyczytiiło się przedewszyst* 

e | zapuszczenie  sienkiewiczowskiel | wał swe praktyki, 
mk | Usiadiszy na ławie oskarżonych za 

k wę | Prym obrońcą adw. owskim p. 

"CY, rski fiksuje zimnym wzrokiem sie | nę, 

ZEL cego po przeciwnej stronie sali p. An dej 
lego Różyckiego. | 
Powszechne zainteresowanie budzi 
J oba p. Jadwigi Romany Jezierskiel, 
Sora przybyła do sądu w towarzyst" 
Wla przyjaciółek. Woźny sadowy odczy 
zrodził | tje listę świadków, na której p. Jezier 
ska znajduje się na pierwszem miejscu, 
małe | Boczem żona oskarżonego wychodzi ra | rowym. 
žm z innemi osobami do pokoju dla 
Świadków. 
ce w |Jest to wysoka blondynka o niebies- 
kie oczach i rysach regularnych o pe- 
- moja | Anèm padobieństwie do Malickiej. Ten, 
4 lą widział na scenie, poznaje ją odra dżentelmenerii. 
| Na wstępie rozprawy adw. Beylin zgła 
Ber | Sa powództwo cywilne w wysokości 
bolicznej złotówki strat moralnych 
> wiel | = Oczywiście, chodzi tu o obronę inte 
| w p. Różyckiego, a być może, iż 

— od |śdw. Beylin przypuszczał, że będzie żon: 
ch nie | Fównież mustat bronić moralnych intere 
go śów. i p. Jezierskief. Zresztą ze złożo 

y nych na wstepie wylaśnień podsądnero 
lie, „3 | Wynika, iż niema potrzeby brania p. Je- 

rskiej w obronę przed mężem. 


Pierwsze pytania, 


Oskarżony, przebywający w więzie- 
iu, nie chciał żony widzieć I nie chciał 
dd niej nie przyjmować. Zajmuje na roz 
Dawie wobec niej stanowisko wysoce 
l Mentelmerskie. 
, Adw. Sobotkowski stawia wniosek 
Brzeg odczytaniem aktu oskarżenia o 
 darządzenie tajności rozprawy ta czas 
 Wjaśnień oskarżonego oraz zeznań p. 
Vckiego i p. Jezierskiej. 
l4, Sad decyduje powziać w tym wzglę 
[irie postanowienie bezpośrednio przed 
naniami tych osób. 


Referent sprawy sedzia Danielewicz 
ystepuie do odczytania aktu oskarże 
wo £dzie znajduje się szczegółowy ©" 
«S zajścia w dniu 24 stycznia rb. o któ 
Szeroko pisaliśmy swego czasu. 
f Dane, zawarte w akcie oskarżenia, 
Wladczą o tem, że p. Jezierski miat 
pełnie dostateczne i wyraźne podsta: 
Y do zazdrości o swoją żonę która, jak 

I akt oskarżenia,  zainterpelowana 

łez męża. nie obiecywała zerwania z 

Różyckim i była następnie dwukrot- 

w jego garsonierze przy ul. Górno- 

Askiel. 

rzewodniczący: zapytuje oskarżone' 
CZY przyznaje się do usiłowania za” 
Ra Wa pod: wpływem -silnego wzrusze 
|< wywołanego zazdrością o żonę. 

Nie mógłbym odpowiedzieć prostem 


dowałem się zlikwidować życie p. Ró- 
życkiego. 


Pierwsza miłość. 


A teraz sięgnę genetycznie i przeido 
przez swoje życie. Chcę wykazać cały 
swój dorobek, który przekreśliłem i dla 
czego przekreśliłem samego siebie i w 
imię pewnej rzeczywistości. 

Jestem synem działacza niepodległo 
ściowego. Mam w pamięci jego zajście 
z gubernatorem. spoliczkowanym za ła 
pownictwo. Musiałem wyjechać zagra” 
nicę. 

Odbywałem studja w Szwajcarji. Wstą 
piłem do armji Hallera I przyjechałem z 
nią do Polski. 

Przebywaląc na froncie, byłem do- 
wódcą pociągu pancernego, walcząc, kie 
rowany osobistą nienawiścią do bolsze' 
wików. Wystarczy wspomnieć, że moja 
rodzona siostra  Dębicka  zastrzeliła 
się, by mie paść ofiarą dziczy. 

W Toruniu spotkałem późniejszą mo 
ją żonę, jednostkę głęboko wartościową 
o tęsknotach, zakrojonych w cudow- 
nych płaszczyznach. 


Obdarzyłem ją swoim wpływem 
i udzielałem rad przy występach, za- 
częła się skupiać I powstała zupełnie nie 
zwykła spójnia pomiędzy autorem i ak- 
torka. Nie wypada mi mówić o jej ta- 
lencłe. ale talent ten jest olbrzymi, posia 
dający ogromne podświadome możliwo 


i 


| we mnie wstręt. 


|przedstawia z punktu widzera 
'nie wiem. 
| wiedzi. 


ści. Moja żona była pierwszą moją mi- 
łością. 


Postanowiłem ustami czystego czło- 


wieka podać na scenie nowe rzeczy. 


Przechodzoliśmy oboje straszne wa- 
runki, gdy ożeniłem się i wyszedłem z 
Zastanawiałem | 


wojska na emeryturę. 
słę, że albo zostanę w wojsku, albo też 
będę autorem dramatycznym i w edy to 
powstały w mojej służbie 

pewne zaniedbania 
na tle. mojego załamania się. 


Poświęciwszy się pracy literackiej, | 


przystąpiłem do niej bez 
poświęciłem się całkowicie. 

Ożeniłem się na rok przed wypad- 
kiem. Zyliśmy w iwelkiej nędzy. 

Teraz chciałem mówić o zetknięciu 
się mojeł żony z p. Różyckim i proszę o 
zarządzenię tajności rozprawy. 

— Może leszcze pan powie © tem 
poznaniu, kiedy i w jakich waruckaci. 

— Stwierdzam, że mola żona jest 
skończenie porzednym i uczciw ym czło 
wiekiem. Jeśli się załamała, to nie jest 
jej wina. 

W dalszym ciagu chciałem mówić o 
rzeczach, które bedą jednak wymagały 
drzwi zamkniętych. 

Sąd zdecydował zarzadzić 
rozprawy na czas wyjaśnień 
rego. 

Publiczność została usunięta z sali. 

Pa otwarciu drzwi, p. Jezierski w dal 
szym ciągu skłóda wyjaśnienia w zwiaz 
ku z samym iaktem zajścia, opisując je- 
go przebieg. 


Dwie spowiedzi. 


— Chciałem we własnych oczach 
nałmniej uchodzić za mordercę.  Poczat 
kowo zariierzałem dokonać zabójstwa 
w mundurze wojskowym, jednakże na- 
stępnie zdecydowałem się po cywilne- 
mu. Dałem garnitur do odprasowania, 
wyprałem sobie koszulę, gimnastyko= 
wałem się, 

by zdobyć spokój. 
Znam się doskonale i wiem, że pobyt na 
ironcie dał mi możność zachowywania 
się spokojnego w najpoważniejszych 


półśrodków, 


tafność 
podsąd- 


| chwilach. 


— Rewolwer wyjąłem zawcześnie 
— mówi — p. Różycki i rzucił sie na 
mnie. Jego charakteryzacia wzbudziła 


Przewodniczący: — Czy pan osta- 
tecznie przyznale się do winy? 

— Ja uznaje sam czyn. Jak on się 
winy, 
Byłem -dwukrotnie u spo- 
Ksiadz, u którego byłem przed 
wypadkiem, mówił mi, że moim obo- 
wiązkiem jest bronić żony do upadłego, 
bronić nawet na swoje zatrzcenie. Dry- 
gi raz byłem u spowiedzi w więzieniu. 


Łódź. niedziela 6 maja 1934 r. 


| tosferycznych. 


PREY REY BT m g > 
CENY OGŁOSZEN, 


przed tekstem t. j}. 1-sza sironn 4 


' 

a w. m-m I tam. sts, 6 tam. w tekście h 

W gr. nekrolog 40 gr, swycz. ib wr. Ę 
strona 10 tamów. drobno 14 gr. za wy 

raz, dla poszukujących prncy U gr 
najmniejsza ogłoszenie L20 gr. dla 

bezroboL I zł Ogłoszenia dwukolorowe N 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 


ne i trójkolorowe 
Jgłoszania adwokatów ryczałtem 25 


o 100 proc drożej, 
zł — 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe 
Za termin druku : treść ogiomzeń 
administracja nie odpowiada. P. R. O 
Nr. G8n0a, 


A 0h COC 


Mówiłem księdzu, że 

żalu nie czuję. 
Bedac głęboko wierzącym  chrześcija- 
ninem, rozumiem, że powinienem w so- 
bie ten żal znaleźć, a jednak go w sobie 
nie mam. Ksiądz dał mi jednak rozgrze 
szenie. 

— Czy uderzając poszkodowanego 
nożyczkami, działał pan również w chę 
uł zabójstwa? 

— Nie. Czułem na rękach charak- 
ieryzację I coś śliskiego, to był odruch 
wstrąsu, który wyraził się przez chwy- 
cenie nożyczek. 


Pożyczka. 


— Żona moja w trakcie zajścia za- 
chowywała się dziwnie milcząco. Żo- 
«a napewro będzie brała winę na siebie 
i nie będzie chciała poniżać p. Różyckie 
go, ale to już będzie wynik jej uczciwo- 
ści, 

Sąd okazuje p. Jezierskiemu rewol- 
wer i nożyczki, znajdujące się w dowo- 
dach rzeczowych. Okazuje się, że no- 
życzki są nie te. Musiała nastąpić 

jakaś pomyłka. 


Prok. Marcinkowski przystępnie di 
gadawania oskarżonemu szeregu pytań 
— Czy żona pańska jest relig'ina? 

— Tak, wiedziałem o tem i zupełnie 
się z nią pod tym względem zqadzałem 

— Czy była praktykułąca? 

— Tak, bardziej odemnie. 

Oskarżyciel wyciąga następnie róż: 
ne pytania, dotyczące snać tej cześc. 
wyjaśnień p. Jezierskiego. które odby: 
wały się przydrzwiach zamkniętych. 

Prokurator: — Dlaczego wzburzy: 
pana fakt, iż żona pożyczyła od p. Róży 
ckieog 10 zł. i kiedy się pan o tem do 
wiedział? 

— Dowiedziałem się, gdy żona pie: 
uiadze te oddała. 

— Więc nie rozumiem zupełnie co w 
tem było oburzałącego? 

Tu.p. Jezierski daje odpowiedź, któ: 
ra świadczy o jego rzeczywiście swol- 
stem podejściu do zagadnień. 

— Po powiedzeniu mojej żony, któ- 
ra mi oświadczyła. że nie zamieni mnie 
na Różyckiego, pożyczenie od niego 10 
zł. wydało mi sie czemś oburzajacem — 
oświadcza oskarżony. 


Dwa wzloty 


automatycznych balonów stratosterycznych. 


MOSKWA 6,5 Ostatnio odbyły się |statku „Stalingrad”, dążącego.jak włado 
2 wzloty automatycznych balonów stra | mo, na ratunek czeluskinowców, a znaj 
dujace"» siłę w okolicy Zatoki Opatrzna 
Balon wypuszczony w okolicy Lenia | ści, osłągnał rekord w arktycznych wa 
gradu, osiągnął wysokość 1,850 metrów |runkach. 18,100 mtr. 
Drugi balon, wypuszczony z pokładu | az 


300 kilogramów sacharyny 


przewiózł szofer z Niemiec do Polski. 


KATOWICE, 6-5 Śląska straż granicz | dykatu Sacharyny w Hamburgu. Ogó 
na wykryła nową szajkę przemytników | łem przewieźli oni 300 kilogramów Sa: 
trudniących się szmuglowaniem zachary | charyny. Część towaru skonijskowały 
ny z Niemiec do Polski, Sacharynę prze” | władze u niejakiej Bławatowej w Katc 
woził szofer Bernard Stabik, samocho» | wicach, Prócz kar więzienia grozi it 
dem Spółki Akc. Giesche na rachunek | grzywna w wysokości 300 tys. zł 
Izaaka Szternera i Vogla, którzy aaa | Wszyscy przemytnicy znajdują się 
mali nieoficjalne przedstawicielstwo Syn | pod kluczem. 


Książę Pszczyński zamknięty 
w areszcie sądu grodzkiego, 


KATOWICE, 6,5 od wł. kor. Prokura | odbycia kary trzytygodniowego areszt: 
tura sądu okręgowego komunikuje: na|z prawomocnego wyroku sądowego 
wezwanie władz sądowych zgłosił sie |skazującego go za zatrudnianie obcokra 
w dniu 2 bm. do aresztu sądu grodzkie: |jowców bez zezwolenia władz admini- 
go w Pszczynie książę Pszczyński celeri ! stracyjnych. 

— 4 W — 


Jutro (poniedziałek) i pojutrze (wtorek) 
składanie Kopert dziesiątej serji nagród 


za uważne czytanie. 


Patrz str. 2-ga 


mam Gdy dwu pokocha jedną... iu 


Błędne 


drogi miłości. 


Rywale konają a panna szlocha... 


ŁÓDŹ, 5 maja. Krwawa tragedja ro- 
zegrała się wczoraj wieczorem we wsi 
Nacesławice, gminy Staw, pow. kalis- 
kiego. Tragedia ta miała podłoże miłos 
ne. Dwaj synowie zamożnych gospoda- 
rzy 22-letni Józef Ludwiczak i 24 letni 
Józef Ketner konkurowali do jednej pan 
ny. Obaj zamożni wieśniacy mieli jed- 
nakowe względy u dziewczyny, która 
nie mogła zdecydować się na ostatecz- 
ny wybór. Wreszcie szala zwycięstwa 
przechyliła się na stronę Józefa Ketnera 

Ludwiczak zapałał gniewem i posta 
nowił krwawo policzyć się ze szczęśli: 
wym rywalem. Niebawem we wsi roze 
szły się pogłoski, że Ludwiczak zamie 
rza zabić Ketnera. 

Ten je pogróżek tych nie przy 
wiazywał wiekszej wagt 


zdrowia Ketnera jak i Ludwiczaka jest 
beznadziejny. 

Krwawa tragedja w  Nacesławicach 
wywołała w całej okolicy duże wraże 
nie. tembardziej że obaj rywale cieszy” 
li się laknajlepszą opinią. 


Wczoraj, około godziny 7 wieczórem 
Ludwiczak wreszcie spotkał przeciwni- 
ka na drodze tul przy zagrodzie narze 
czonej Ketnera. Rozmowa obu rywali 
była niezwykle ostra. 

Doszło do bójki, zakończonej tragicz 
nym finałem. Ludwiczak wydobył w 
pewnej chwili rewolwer i strzelił dwu 
krotnie, raniąc Ketnera obiema kułami 
w. głowę, 

Gdy ranny Ketner upadł na ziemię, 
zabójca strzelił sobie czterokrotnie w 
klatkę piersiową. Strzały zaalarmowały 
wieśniaków, którzy. tłumnie pośpieszyli 
na miejsce krwawej tragedii. Na ziemi w 
kałużach krwi leżeli obaj rywale. Obaj 
dawali jeszcze oznaki życia, wobec cze 
go przewieziono Ich nuiezwłocznie do 
szpitalą powiatowego w. Kaliszu. Stan 


DZWIĘKOWY 
KINO -TEATR 


& 
ZACHETA Zgierska 26 k 


Dziś i dni następnych wielki program Śpie- 
wno-muzyczny produkcji wiedeńskiej » udz 


wsżechświałowej sławy śpiewaka opery 
wiedeńskiej Alfreda Piccavera p. t. 
krzygoda na Lido 


oraz genialnego komika Szuke Szakala i cza 
rującej Nory Gregor (Das Abenteur am Lido) 


Nadpropram: Jego Ekzelercia Sub'elt. 
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2iROWNICTWO WIELKIEJ POLSKI 


am -~ 


w obozie Narodowo - Radykalnym, 


WARSZAWA. 6.5. Niedawno  tefiu 
uaskutek rozłamu jaki powstał w Stron 
metwie Narodowe wytworzyła Się Bo 
wa grupa polityczna pod nazwą Obożu 
Narodowo: Radykalńego. 


Minister Beck weźmie udział 
w rumufńskiem Świecie narodówem 


WARSZAWA, 65 Jak wiadomo 9 bit. 
przybywa do Bukaresztu minister spr- 
Zagranicznych Beck, Wyjazd ministra 
Becka nastapi 8 bm, Pobyt lego w Ru- 
kareszcie będzie posiadał charakter grze 
cztoścłowy: 

Korzystając ze swego pobytu w Rama 
nii minister Beck weźmie udział w świę 
cie narodowem 10 bm- 


Obecnie jak się dowiadujemy z Po 
znania nastąpiło połączenie . Się obozu 
Narodowo- Radykalnego z istniejącą od 
kilku miesiecy w Poznaniu nową orga- 
nizacją pod nazwą Stronnictwo Wielkiej 
Polski. 

Członkowie tej partji rekrutowali się 
spośród młodzieży istniejącego swega 
czasu OWP, Na czele tej orgamizach 
stał adwokat Howorta. 


Rozwiązanie zarządu m. Brześcia. 


WARSZAWA, 65 Minister spraw 
wówiiętrznych rozwiązał zarząd miej- 
ski Brześcia nad Bugiem i powołał na 
stanowisko tymczasowego prezydenta 
miasta Mariana Wójcika. 


Nauczyciel i S-ro dzieci... 
Straszny wypadek w Wirtembergji. 


BERLIN, 65 W miejscowości Winter | 


| 


bach w Wirtembergii żawalił się wczo 
raj budynek szkolny w czasie odbywała 


cych się tekcył. Z pod grażów wydoby* 
to zwłoki nauczyciela i 5 dzłeci. Liczba 
rannych narazie nieznana. 


Dwaj bracia znaleźli śmierć 


GNIEZNO, 6.5 Miasto Kłecko wstrzą 
śnmięte zostałó wiądomoóścią o Uraglcz- 
nej Śmierci Ż braci: Cezarego I Wacta- 
wa Maszyńskich, którzy. wyjechawszy 
około godziny 13, kajakłem ma Jezłóro, 
już więcej ż tej wycieczki nie powrócii. 

Jak doszło do katastroły, gdzie ona 
nastapila o tem mikt nie wie ł prawde- 
podobnie pozostanie to na zawsze tajen 
nicą Wczasie bowiem gdy obaj mło” 
dzieńcy wybrali się na pstatdią w swem 
życiu przejażdżkę, na jezioro aml też nad 
jego brzegami nie było innych osób. 

Dopiero około godziny 16 znałeziono 
przypadkwo na drugim brzegu jeziora 
wywrócony kajak, jednakże początkowo 
nie przypuszczano, żeby  właśćicielom 
jego miał się zdarzyć lakis wypadek. S4 
dzono bówłem, że Muszyńscy opuścili 
kalal I udali się na przechadzkę nad 
brzegiem jeziora. Gdy jednak nigdzie Ich 
nie było można zmaleźć, myśl o tragicz 
nym wypadku zaczęła nabierać coraz 


W NURTACH JEZIORA, 


bardziej cech  prawdopodobieństwa 
Przy pomocy rybaków rozpoczęto więc 
poszukiwania, które dopiero o godz. 9.30) 
wióczorem uwieńczone żostały powo- 
dzeniem. 

Obu braci: 26 letniego Cezarego I 25 tèt 
niego Wacława znależiono razem sple* 
elonych rękoma, jakby w ostatniej jesz: 
czę chwili szukali wzajemnie u siebie 
pomocy. Jak się dowiadujemy młodszy 
z nich, Wacław miał trochę pływać, 
browdopodobńtem więc łest, że usiłował 
on ratować swego brata, co jednak by 
ło nad jego siły I obaj utoefi + 

Co do przyczyny wypadku, to istnić 
je przypuszczenie, że powodem wywró 
ceńia się kalaku był silny wiatr, Jaki dat 
w godzinach popołudniowych. 

Wieść o znalezieniu zwłok rozeszła 
się błyskawicznie po całem mieście, wy 
wołująac wszędzie wstrząsające wraże” 
nie. 


"pies bodtyzł dwie dziewczynki. 


onika Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ, 6 maja. Wdniu wczórajszym 
o gódz. 11 rano, ma dworcu kólejowyth 
Łódł= Pabryczma. wydarzył się trazióż 
ny wypadek. Pod koła manewruącego 
pociągu wpadł jakis mężczyżna, usili 

ulący przebiec przez tor. Nieżtajómy po 
niósł straszną śmierć na miejscu. Koła 
pociągu obcięły mu obie nogi. 

Ofiarą tragicznego wypadku kołejo: 
wego okazał się 54 letni Mikolaj Sezic- 
tyński, zamieszkały przy ul. Nawrot 54 
Zwłoki ofiary tragicznego wypadku prze 
wieziono de prosektorjum _ miejskiego 
przy ul. takowej. 

W lesie łagiewnickim zostali napa: 
dnięci i pobici przez aiewyjaśniońych dò 
tąd sprawców 21-letni Rachmil Silber* 


strzela jąc 


pięknie oksydówany, płaski, zapewnia zupełne bezpiećż. 
ste, huk ogłuszający, Cena tylko zł. 7.45, 2 szt. 14.15 gr., 10-cio 
strzał, zł. 22, — Setka kul 3.55 pr. Szctotećzkę do cżysźezcnia lu. 
ty dodajemy darmo: Poźwolenie niepotrzebne, Wysyłamy ża zāli- 


stejń, krawieć, żamieszkały przy ulicy 
Brzezińskiej 7, oraz 22 letni Jakób Rot 
schild, pońcżosznik, żamiesżkały piży 
ub Kilińskiego 73. 

Wyinieńionym udżielił pierwszej po 
mocy lekarz miejskiego Pogotowia Ratuh 
kowego. 

Na przedmieściu »Szmidkówka” 40- 
stały pogryzione przez psa Ylet:lla Salo 
Mea ińwoczyk, zatniesżkała przw ulicy 
'Tokarzewskiego 16 oraż 12-letnia Stani: 
sła wa Szymkiewicź, zamieszkała przy 
ul. Tokarzewskiego Sa.Obu poszkodowa 
nym dziewczynkom udzielił pierwsżej 
pomocy lekarz miejskiego Pogotowia Ra 
tunkowego. 


—— 


NOWOŚĆ! AUTOMAT-BROWNING 


6-6lo.mim. odznaczony na wystawie technicznej wyrzucajacy sam 
gllzy po wystrzaje, patent. roku 1934 automat, 
do élu metałowemii kulkami lub śrutem do płaetwa, 


syśt. „Strzała“ 


osóbi- 


czeniem poczt. Koszty przesyłki oplaca kupifjący, — Adresówać: Geń, Przedsław. fa Polske ! 
W. M. Gdańsk „STRZAŁA“; WARSZAWA — ul. Dr. Zamenhoła 12, Oddz. 3. E. 

Baczność! Tylko z naszej firmy móżna sprowadzić czarne prawdziwe automatyczne browninzi, 
wyrzucajace giley po wystrzale. == Dia skłepów specjalne rabaty. 


Wybór komendanta straży ogniowej odroczony. 
Zatwierdzenie Kupna placu przy ul. Wólczańskiej. 


ŁÓDŹ, 6.5 Wozorajsże dóroczńe walne 
zgromadzeńie Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej ograniczyło się do gospodar 
czej części porządku obrad, a!bowiem 
wybór komendanta, wicekomendantów. 
gospodarza i uzupełniające wybory do 
zarządu Straży odroczono do czasu zwo 
łania nadzwyczajnego walnego żebrańia 
które się w tym celu zwoła. 

Wczorajsze zebranie zagiił prezes 
zarządu druh Jarzębowski, oddając prze 
wodnictwo w ręce przedstawicieła Ža- 
rządu miasta nacz. Zalewskiego. Sekre- 
tarzował zebraniu druh Piasecki, który 


WYNIK MECZU TENNISOWEGO. 


WARSZAWA 6,5 Śtołeczna „Legia“ 
pokonała sztockholmską A l K w sto” 


Dziś | dni następnych 


TEATR- REW JI i 


— 


„Pihambra” Udział biorą wybitne siły aftystów sioliy: 


Janina Madziarówna, Wincenty Łoskot, 


, Darski. M. Lewiński. 
Przejazd 34 POZ ma 


prezentuje 
wA 


święta i niedziele początek grzedstawień fo 


odczytał sprawożdatie Straży ża fok 
ubiegły. Protokół komisji rewizyłnej 
przedłożył druh Fiedler. a prelimiharz 
badżetowy na rok 1934 prezes  Jarzę' 
bówski 

Zarówno sprawozdanie jak preliminarz 
budżetowy przyjęto jednogłośnie z tiġu“ 


pełnieniem wstawienia do budżetu SW | czechy, biały tówat, 


my 12 tys. żł. na fundusz dyspozycyjny. 
Wreszcie zatwierdzono kiipńó placu 
przy ul. Wólczańskiej nr.111-115, gdzie 


w przyszłym roku będzie przeniesiony | 


oddział straży z til: Przejazd. Plac ten o 
powierzchni 6000 m. kw. będzie nabyty 
ża 75 tys.. złotych. 


WYTWÓRNIA mebli Szczepana Bernac | p 
Piloti | Cukromiodowa, 


kiego przeniesfona żostała na til. 
kówską 275. Poleca wszelkiego rodza 


| mmm RZ aa A NC m M MN m 2 


EERS 


ORN 


NI TZADA 


PREZĘRWA y 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— Prezydent Rzeszy Hindenburś 
przyjął kanclerza Hitlera dia omówienia 
aktwalnych spraw politycznych. 

— Wezoraj podpisany został przez 
ambasadora R. P. Łukasiewicza i kori- 
sarża ludówego LŁitwimówa protokół 
przedłużający termin ważności paktu 
nieagresji między Polską i ZSSR. o 10 
lat t 31 grudnia 1945 r. 


—=———— 


Główne wygrane 


w 1-ym dniu ciągnienia. 
GŁÓWNE WYGRANE. 


15 tys. — 10031 

10 tys. — 77845 

5 tys. —- 1923 55938 80715 
97930 107311 148418 

2 tys. — 3477 6568 11640 20847 
42641 49389 59997 79228 86645 90454 
121639 120575 137814 143447 149025 
151415 155755 158055 161276 168010 

Pó żł. tysiąc — 3256 15830 18238 
15135 21777 26179 27405 28048 31022 
37122 41404 51111 50902 62063 63755 
68375 70709 86156 89730 96350 98336 
104116 101884 107059 107840 115775 
118560 124555 125534 159552 157959 
157565 160849 165350 167198 115779. 

= 

wszyscy 


powinni osobiście sprawdzić woje Jomy 
w Szczęśliwej Kolek turze 


KAFTALA A Wotkawika 54 


Zamień amy wyżrane y Ma nowe, 


88255 


2-GIE CIĄGNIENIE. 

zł. 15.000 na Nr. 128347. 

Zł. 10000 na Nr. 119217. 

Po 5000 na Nr. 100452, 67356, 162521. 

Po 2000 — 14253, 12329, 19677, 47992 
52065, 61213. 69803, 71108, 85078, 101736 
112701, 126983, 133472, 14005, 141105, 
1497097, 163369. | 

Po 1000 — 8573, 9585, 13507, 12170; 
16857, 22686, 25494, 27912, 28070, 32458, 
32066, 34305, 37427, 35617, 45100, 47380, 
50804, ,62276, 13762, 61574, 66189, 70223 
72628,. 75984, 79047, 64188, 86598, 67038 | 
89463. 89721. 99593, 107792, 108110, 
111711, 116593, 119013, 127336, 128768, 
129455, 134343, 132532, 135503, 149856, | 
159305. 162625. 


E ZGIERZA, 
WIEC PRZEDWYBORCZY. 
Powszechny Blok Wyborczy Pracy 
do Samorządu m. Zgierza urządza diia 
6 maja br o godz. 14,30 w sali Kino-tea 
tru Roma” wielki wiec przedwybor- 
czy pt. „Wybory do Samorządu . Refe 
rat wygłosi poseł na Sejm Jóżef Wol- 
czyński. Wejście bezpłatne: 
PIŁKA NOŻNA: A 
Na boisku Tow» Ginin. „Sokół przy 
ul, Piaskowej odbędą się o godz. 11,30 
żawody w piłkę nożną 6 mistrzostwo kl 
B”; między drużynami TUR: (Ł)= So* 
kół (Zgierz). Wynik żdecydtje 6 zdoby 
ciu mistrzostwa w pierwszej ruńdzie. 
OPLA W REZ ZE EZ IA EE 
MEBLE, sypialńie, brzoza, róża. pirami 
da. orzech i dąb. Garderoby, łóżku. Sto 
ty, krzesła. kredefisy. gabinety stylówe 
I td. Sprzedaje tanio na raty: żamienia 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16. 
tel. 231 - 80. 
TYLKO 50 GROSZY DZIENNIE, Urzęd 
niczkom na wypłaty, Eleganckie dam 
skie płaszcze  fajmówszych fasonów, 
pulowerki, wielki wybór wełnianych to 
warów, towary do prańia, obuwie, | 
Leon Rubaszkiń, 
Kilińskiego 
I POKÓJ z kuchnią oraz sklep ż urzą: 
dzeniem | przyległym pokojem dô wy- 
nająęcia od zaraż u gospo -a 
Zatorska 93. (drugi przystanek tramww.) 
BEZPOŚREDNIO ód wytwórcy do spo 
żywcy. Słynne towickie pierniki, daw 
ié PROCHNAU, połeca, Przetwórnia 
Łowicz, Kościuszki 15. 
Wwsyłatny paczki pocztą od 5-clu zło- 


meble od skromnych do najwykwintniej| tych. 


sunku 4:1 


Włodzimierz Barmiski 
Chór rewelersów 


duet taneczny 
Deja". — Początek przedstawień w dnie 
dz 5, = Wejście po każdym »umer»< — 


„MAJOWE NIEDYSKRECJE” 


Fabiao-Popielewska H. Patrykówiket 
powsze nie godz 7.45 i 945. W sboty, 
Casy biletów zqiżone ed 54 gr. do 1.60 se 


|= 


MI M 
sej 


I 


trsłów, rowerzystów 
najłepszych materja 
14—. Setka kul mos 
dodajemy 
dziękczynnych, 


listów 
Koszty przes, opłaca kupujący. 
rzedst. „Montre”», Warszawa 


my mnóstwo 


, ińkasehtów i, ti d. Wykonanie 


bezpłatni 
Wysyłamy bez zezwolenia polic. za 

Zwrucać a 4 twizę a p 2 dà koreanang: ja 
lac 


„ d ę (54 
ti Cud technisi!! 
Browning autom. 6-6i6 
mm WyRzucKjĄCY dat gis 

po wystrzale. 

stęzefający do celu . metalowemi 
kulkami, albo śrutęm do b 
ctwa, pięknie  oksydowany, r 
ski, zapewnia  zupełńe be 
czeńistwó osobiste: huk si 
ógromhy, Nadaje się dò obr 
ny mieszkań, dla pp, autoniobl. 
lukstsowć 4 
łów, Cena _ reklamowa tylko zł 7.46, 2 git 
iężhych zł. 3.66. Szezotkędy czyszczenia 
e. Ża dobroć naszych Wrowningów  otrzyfhu | 
pobraniem pacti | 
$ 


Napolo na skrzynka poczt, 8 


Porto za przesyłkę 


Jedenasta seria na 


za uważne czytarmie. 


Dzisiaj rozpoczęliśmy  jedenast: 
przekonania się, czy miuimet pregi 
w jednym z podtytułów mna stronicy 


umyślm 


polegający na wstawieniu zamiast fed 
w zaścianku). 

Słowo ż cyfra należy codziennie 
sób, aby słowa te następowały po sobie 


pocztą 5 groszy! 
gród 


serię nagród za uważne czytańłe. Celem 


anv jest uważnie. zamieszczać będziemy 


4-tej 
y bład, 


nej z liter CYFRY. (Np. Nami 


wyciąć I naklelć ma kartce w teń SPP 


w kolejności cyfr oü 1-7 | 


Kartkę z siedmiu słowami = cyfra 
do niezaklejonej koperty i WRZUCIĆ 


Ww redakcji „Echa” przy 


lub w fi przy at. 
(Adres nadawcy na odwrocie koperty) 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę 
otwartych. ezel będą zawierały nakle 
telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać 
za opłalą pocztową 5 GROSZY, a adręs 


koperty. Między uważnych Cżytelmików redakcja 


to tydzień rozdzieli 11 nagród pienieżnych 


w fiastępującej wysokości: 


imagroda 25 złotych. 
1 nagroda 20 złotych. 


inagroda 


Ratujcie Was 


Specalne  leczńicze 


ruptury- (przepukiiny) 
i dzięci 


wańm przeż założenie 

duninie dopasowanych 

nych, 
CHORZY 


topedyczne, apiraty 
NA GRUŻLICE KOŚCI 
KALFCTWA lecznicze 
ne. NA PŁASKIE 
(PLATTFUSS) 

Modell 
1 NOGI: 

SPECJALNY ZAKŁAD 


Spet. ortoped. 


UWAGA: Osobiste stawietiie siè 


8 magród bo 5 złótych. 


Chorzy na riiptury (pfzepiukiiny) 
w: 

Aaa i Sad" GWARANCJA BEZ 

R na niebeżpięczntejsze 


OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA 1 JELIT 


NA SKRZYWIENIE KRĘGO= 
SŁUPA (GARBY)!! Lecznieże gorsety or- 


mi PSOWYCh. CR STUCZNE "REC Ë 


. Petrykiewicz zėlwôwā 
Łódź, ui. Piramowicza Nr. % dawnej Oigińska (front patter). 


przy dwotcu Łódź—Fabryczna, 
chorych kohieczne, 


mi beż żadnych doópisków należy włożył 
DO SKRZYNKI 


ulicy Zwirki 2 w Łodzi. 


Piotrkowskiej 11. 

Władze pocztowe zawładomiły nas, # 
W WYSOKOŚCI 5 GRUSZY kope 
łone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy, 
koperty z wycinkami bez uopisków | 
madawcy  umleszczóć ta odwróć 


15złotych. 


ze zdrowiel!! 


bandażę 
WEtrZYNJA 
OPE* 


gumowe 


i 
u mężczy 


usu- 
specjalnych indywi- 
bandaży  brzusz- 


gimnastycz ate. 
I WSZELKIE INNE 
aparaty ortopedycz 
BOLĄCE STOPY 
ne 


DLA ŁECZNICZE| ORTOPEDII. 


Telefon: 177—00 (tuż 


| 
SWATKA pośredfiiczy w lepszych sie-|2 PANÓW jako współpracowników do) 


rach, ayskrecja żapewniońna ul. Dowbor 
czyków 33, m. 3. II podwórze, pafter 
(Juijusza) „Tola”, - 
- = prz 
ZAKŁAD sSt>iarski, i1 Listopada Nr. 38 
firmia chrześcijańska. ykoniuie meble 
wszelkiego fodżaju po cenach bardzo 
przystępnych. Wykonanię solidne Í 
punktualne. Na żądanie daję na raty. 


ROWERY wyścigowe ź części B: 5. A. 
wykońywam na zamówienia, zatie 
mam stafe modele na thodel 1934 r, re 
paracje, etnaljowaniec i niklowanie oraż 
wyrób ram i wideł balonowych, special 
ny rabat dla klubów kolarskich craż dla 
kupećw | mechaników, Łódź Bałucki 
Rynek 9, telefon 11399, Rędzia. 


OTOMANE. skrzynkową, tapczan, lē- 
żańkę, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, Kilińskiego 160, Przeź 
dzięcki. 


OWOCARNIA z całkowitein urządze- 
niem oraz pokój z kuchnią do sprzeda: 
hia spowodu zmiany interesu ul. Nowo 
Zarzewska 45. M. Dutkiewicz. 


POTRZEBNA uczenica do pracowni su 
kien. Wiadomość w sklepie swetrów ul 
Pabjanicka 8. E. Kulisz, 


PO1RZEBNY zdólńy podręczny 
wiec ui. Bandurskiego 24, m. 42 
SPRZEDAM tanio otomanę dywanowa 
üb krucza 4 m. 13; 

po nnn w, 
WRÓŻY chiromanta mistrzyri wiedzy 
tajemnej styfiącą fa kontytencie jako 
wszechświatówej sławy. Przepowiada 


kra” 


zdumiewająco najważniejsze fakty, ży” | sprzedania, 


| 


cia ul. Piqtrkowska 163, m. 2: 


poważnego Wydawnictwa poszuki 
od żaraż. Wiadomości fachowych nić 
wymagamy. Zgłosżenia osobiste ż dol 
kitńeniami i świadectwami 6d 11—1 I 
3-5 ul. Andrzeja 11, weście przeż pó 
dwórze, Il $. ñi 6. 


DO SPRZEDANIA, krzesła dębowe ot 
mana w foklet t kozetki solidne cen 
przystępne u tapicefa 11 listopada 26 


OKAZY JNIE d6 sprzedania biutko orf 
chowe i łóżka z materaćami fa 2 osobi 
11 Listopada 38, stolarnim 


OKAZYJNIE sprzedamń: sypialka (dwi 
Szafy dwa łóżka z rhateracarii 2 hoGht 
Stoliki, utmywalka) jasny orzech, bijak 
lanipy lustro trertio, maszyna dc sżych 
Sihgera Mielezarskieto 24, m. 4 £ 15350 

| OP AAA | 


———— -- 


ZAWODOWA krawcowa przyjmuje A] 
tauki kroju i szycia, naucza rysunków 
zasadniczych oraż modelowania. Oplo 
(vzgodniowa zł. 3. Gdańska 154 front Ji 
piętro m. 18. ] 
ul. Perłowdji 


Wiado” 
IU 


PLAC 15x 22 mtr. brzy 
(Newa Mania) do sprzedania. 
mość. Wapienta 28 i właściciela dot 


POTRZEBNA praczka dô chemicznew” 
i białej bielizny ul Zgierska 15. Bers 
$t. , k 
UWAGA! Leczy wsżelkie kę - OE 
e jaglice, przeważnie i upławy kobię 
ce zastarzałe, Ul Rzgowska nr. 25 m. * 
St: felczer K. Jelonck. 
EE Í 


PRALNIA chemiczna natychmiast ; 
Wiadomość Żydowska 
róg Franciszkońskiej: 


Życi 


W | 
Bank G 
roczny 
równie. 
sokości 
zęrób 
tąd jedi 
st. War 
podań c 
ila. 
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Etha ze SJJ 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W kredytach przyznanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego na tego- 
roczny ruch bubowłany, figuruje 
również po raz pierwszy kwota% w wy” 
sokości 200 000 złotych, przeznaczona na 
Yrzeróbkę dużych mieszkań na małe Do 
łąd jednak do Komitetu rozbudowy 
st: Warszawy wpłynęło zaledwie kilka 
kak o udzielenie pożyczek z tego zró 

a. 


* s * 


W Warszawie hurtowa cena ziemnia- 
ków waha się od 4do5zł. za 100 kg. 
Jest to najniższa od lat cena -.ziemnia 
ków, notowana o tej porze. Jednak w 
detalu ziemniaki sprzedawane są nai 
taniej po 8 gr. za kg., a więc są dwukro 
inie droższe, niż w hurcie. Jest to jesz- 
cze jedna Wustracia rozpiętości cen hus 
towych i detalicznych artykułów pierw 
szej potrzeby. 

k 

Teatr Nowy wystawił pełną humoru 


* * 


i psychologicznego znawstwa serca ko 
biety komedję Devala (autora „Made 
moiselle”, „Towariszcza i in.) »Simo 


nę”, w której pole do popisu znajdują 
Miia Kamińska, Zbigniew Ziembiński, Bu 
szyński Żeliskd, Janecka Roland, Kawiń 
ska ; in. 


* * 


* 


Rozpoczął się już wiosenny sezon 
zaśmiecania jezdni przez przechodniów, 
którzy nie zwracając uwagi na licznie 
rozmieszczone kosze do Śmieci, porzuca 
ią odpadki nawet tuż obok koszów. Uka 
rano za tego rodzaju wykroczenia kil 
ku mieszkańców stolicy na kary  zrzy 
wiy po 50 złotych. 


* * * 


W marcu zanotowano w stolicy 37 
przypadków tyfusu brzusznego, 9 ty- 
lusu plamistego 129 szkarlatyny. 112 
dyfterytu, 41 odry, 45 kokluszu, 74 ró 
ży, 51 jaglicy, 13 zakażenia popoło 
zowego, 1 włośnicy i 233 gruzlicy. 


Czytelniku! 


REDAKTORS 


Pozwól mi bezpłatnie © 
kreślić Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenie 
i wyszczególnić najważ- 
niejsze fakty Twego żŻY* 
cia, Określić kim jesteś, 
kim być możesz. Poraz 
dzić jak żyć i postępo- 
wać, by zwycięsko prze- 
ciwstawić się losowi. A 
ponadto wybrać na zasa- 
dzie astrologii 1 obliczeń 
kabalistycznych szczęśli. 
wy numer [wego losu 
Loterii Państwowej 1 

SZYLLER-SZKOLNIK wskazać, gdzie takowy 

(Psycha-grafolog) można nabyć. W tym ce- 
lu proszę natychmiast napisać własnoręcznie 
mię, nazwisko, rok i miesiąc urodzenia, Weź 
dod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, dłu- 
toletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt” 
Wiedza Tajemna), autorem wislu prac nauko- 
wych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia. 
Czytelnikom „Echa” wysyłam horoskop bez- 
»latnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne za- 
lącz 1 zł. w znaczkach pocztowych, Na los Nr. 
122.627, wybrany przeze mnie, padła wygrana 
150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych prze” 
ze mnie numerów, padło mnóstwo wygranych, 
lecz z braku miejscu niżej podaję tylko niektó. 
Te z nich: Cabala Józef, Limanowa, urzędnik ra- 
finerji 10,000 zł. (—), E. Zausznica, Bank Rze- 
mieślników, Włocławek 5.000 zł. (=) Frychel 
Kitowice, Brunów Wodospady 3—5.000 zł. (—) 
Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 115—2.000 
zł. (—) Piotr Słowik, Mościce, Elektrownia — 
5.000 zł. (—), Aksiuczykówna Helena, p-ta Ho- 
tubice 5.000 zł. (=), Marjan Łomnicki, Podhaj- 
cs 5.000 zł. (—) Stefanja Starkowa, Bydgoszcz, 
Gdańska 41 — 2.000 zł. (—), Harasimowicz A., 
Piotrków Tryb. Narutowicza  18—2.000 zł. 
(—). Konstanty Migura, ogrodnik Zakład Um. 
Ch. Lubliniec 2.000 zł. (—), Stefan Piechota, 
Katowice, Francuska 47 2.000 zł. (—), Jan 
Kuhn, Łódź, Młynarska 25 — 5.000 zł. (—) Por. 
Jankowski, Jabłonna, Gucin, Budynek 2 
2.000 zł. (—) Berta Frenel, Warszawa, Trębac- 
ka 5 1.000 zł. (—) Stanisław Krawczyk, Po- 
Znań, Wrocławska 20 — 1.000 zł. (—), Antoni 
Parkitny, Mstów koło Częstochowy —. 2.000 
zł. (—), Poprawski Bolesław, Grudziądz, Lot- 
nizza Szkoła Bombardowania — 2.000 zł. W o- 
statniem ciągnieniu na losy, wybrane przez p. 
Rzdektora Szyllera-Szkolnika, większe wygra 
ne przypadły następującym osobom: J. Kotlew- 
ski, Bydgoszcz, Szwadron Pionierów (—), K. 
Kasprzak. Kosów Poleski, Cerkiewna 46 (—), 
R. Kordyjak, Żórawica, pow. Przemyśl (—), 
B. Czaja, Borysław, ul. Ponera 66a (—). L. 
Jedkówna, p-ta Żnin (—), S. Ambrochowicz, 
Lidzbark, Nowy Rynek 13 (—), J. Brylińska, 
Warszawa, Leszczyńska 10 m. 21, I. Grois, 
Kislce, Poniatowskiego 20 (—), L. Lutber, 
Sekr. Policji, Chełnino, Ratusz (—), O. Pie- 
trow, Chełmno, Korpus Kadet. (—), J. Michal- 
ski, Inowrocław, Rybnicka 8 (—) L. Fiwegero- 
wa, Lipno, Majątek Komorowo (—), Z. Gro- 
belny Łask, majątek Garczyn. Pozatem wicie 
osób. którym przypadły większe wygrane, po- 
stanowiło zachować incognito, co zobowiązu- 
fe nas do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia oso 
biste caty dzień, Warszawa, Redakcja „Świt”, 
Żórawia 47, Psychografolog  Szyller-Szkołnik. 
Osłoszenie załączyć. Jeżeli kto wątpi w rze- 
czywistość podanych wiadomości, może się 
zwrócić do powyżej wymienionych osób, poda- 
iac swój adres į zataczając znaczek pocztowy 
na odpowiedź. Prócz tego w naszej kancelarii 
są do przejrzenia oryginały zamieszczonych i 
Wieln innych listów, Wislki album chwalebnvych 
Protokułów towarzystw naukowych st. m. War 
szawy, odezwy i modziękowania najwybitniej- 
$Szych ludzi Świata, lekarzy i prasy do przejrze- 
nią i sprawdzenia na mieiscu, Nr. 146. 


m. | 


Krateczki. 


„Skonfiskowany” ‘rewolwer. E 


Dobry z 


słówkiem nje 
spragnio- 

już za 
w okre” 


Już tak dawno, ani 
| wspominałem o alkoholu, że 
| ny czytelnik z pewhością ma 
schnięte gardło. Wprawdzie 
sie obecnych upałów, pije się znacznie 
mniej, niż zimą, to też właśnie 
należy wykorzystać ten okres dla zdo” 
bycia teoretycznych wiadomości z za 
kresu filozofii pijaństwa. Człowiek po- 
winien przecież całe życie się uczyć. 

Nauka ta jest zwłaszcza potrzebna 
w Łodzi, gdzie tylu ludzi pije, a-pić nie 
potrafi ; tylko psuje szlachetny trunek, 
aż się serce z rozpaczy kraje uczciwe” 
mu pijakowi. 

Przychodzi taki bęcwał, jeden z dru 
gim do szynku i zamawia: śledzia, o 
raz... likier. Czy to nie jest oburzają* 
ce? Czy raczej nietu powinna interwen 
ijować policja, zamiast zastanawiać się 
komu wolno, a komu nie wolno brać u- 
działu w pochodąch? 

Albo zatruwa się inne głupawe nie- 
boże kolorowem świństwem, nazwa” 
nem zależnie od Żądania gościa wi: 
śniówkę, żubrówkę, czy pomarańczów 
kę. Nie wie taka nieszczęsna ofiara 
nieuctwa, taki w mózg uderzony tu- 
man alkoholiczny, że tylko czysta 
wódka przynosi zdrowie, a szlache- 
tnym trunkiem, przeznaczonym wyłą” 
cznie dla mądrych i wybranych jest 
koniak. Ze jednak czasy są ciężkie, 
wybranych jest coraz mniej i koniak 
zostawiamy na przyszłość. Człowiek 
zupełnie upadły na głowę pije słodkie 
wina i jeszcze chce, żeby były „słod* 


kie, ale mocne". Nie wie matoł, że 
jest to trunek zdradliwy, złośliwy, jak 
rodzona żona, taka cicha woda, co 


brzegi rwie, takie Ścierwo, niby nie- 
winne, a łagodne, miłe w smaczki, że 
paluszki lizać, leciutkie — pij tylko li 
(rami, nie działa na głowę wcale ale po 
paru godzinach jak nagle weźmie człe 
ka za leb, jak go zwali z nóg, to trzy” 
ma długo i uporczywie, a skutki, bra” 
ciszku, czujesz dzień cały, alboi ze 
dwa i potem poprawiaj bracie czystą 
wódką złe wrażenia. 

Naturalnie, bywają, wina mądre 
smakowite, przyjacielskie i pełne słoń 
ca, a radości, ale o tych marzyć tylko 
można, drogie bowiem, jak uczciwość 
polityczna w obecnych czasach. 

dlatego najpopularniejszym 
kiem jest czysta wyborowa. wia 
z.nią bowiem czego się trzymać. 


tru: 


TO 


naliomy. 


masz łeb mocny ; wyszkolony — mo- 
żesz wypić Śmiało litr, jeśliś nowi- 
jusz — ćwiartka starczy, byś za- 


pomniał o robaku, którego załewasz 
bez skutku na dłuższą metę. 

A przy czarnej kawce możesz się 
puścić na koniaczek, naturalnie krajo” 


wy trzeba bowiem popierać przemysł 
krajowy, gdy na zagraniczny nie ma- 
my pieniędzy... 

Całkiem specjalną kategorię w 


wielkiej, zgodnej i sympatycznej rodzi 
nie trunków zajmuje piwo. 


kandydaci 
piwo, to 


nie histeryczne dziewice i 
na samobójców. Prawdziwe 
tylko piwo jasne, jak łza 
złociste, jak złoty dolar. Ciemny mo” 
że być natomiast porter 
bardzo wdzięczny w smaku 
carskim serkiem 


ze szwaj 


rowne, ze sztywnym 
aby nie ginął po minucie, słowem 
wo, jak się patrzy. 

Zresztą w zakresie piwnym nie je- 


mankiecikiem, 


Naturalnie 
piwo jasne, gdyż ciemne pijają wyłącz 
dziewczęcia, 

(angielski) 


i śmietankowym ma* 
sełkiem, ale piwo musi być jasne, kla- 


pi- 


6 


E. R. (Nr. 4). 


Czwarta zrzędu kandydatka do 
redakcji „Echa“, przedstawiciej wytwórni 
sino“ zapytuje Was, czytelnicy: 
będziecie na mnie głosować? 

CZYTELNICY „ECHA” w głosowaniu 


TÓW WEJŚCIA. 


Każda kandydatka wierzy, że to ona właśnie jest najbardziej ZBI IŻONA 
PEM do Grety Garbo. Ostateczna decyzja należy jednak do c= 


zaszczytnego 
Nr. 4 — p. E. R, wyróżniona przez jury konkursowe, 


—=' sA 


PE TC 


Niech żyją 


GARBOMANKI! 


Łódź wybiera własną 


RETĘ GARBO 


Kolosalne zainteresowanie 
„ konkursem podobieństwa. 


„SOBOWTÓRA GRETY 
skład którego wchod/zą: 


GARBO”, 
delegat 


tytulu 
w 


,Metro.Gioliwyn-Mayer" oraz dyrektor kina „Ca- 
„CZY JESTEM PODOBNA DO GRETY GARBO?” i „Czy 
zapomocą specialnych kuponów ZADECYBDUJĄ o 


losach naszych ,Giarbomanek” I której z nich przypadnie palma pierwszeństwa. Dyrekcja ki- 
na „Casino” dla urozmaicenła naszego konkursu, postanowiła nagrodzić niety/ko 
ale również i głosujących, wśród których rozlosowanych 


laureatkę, 
zostanie 25 BEZPŁATNYCH BILE- 
URODA I TY. 
sęlników „„Ficha”. 


ca 


ZŁOTY PIERŚCIEŃ PAMIATKOWY ofiarowany przez redakcję „Echa™ oraz wytwófn' 


„Casjna” w ciągu trzech mie. 


FILMOWE ZDJĘCIA PRÓBNE, które przed: 


stem specem i nie czuję się na siłach Laureatka kcnkursu zdobywa cenne nagrody: 
wyłuszczyć tu wszystkich tajników te 1. 
„Metro-Goldwyn-Mayer". 
2. PRAWO BEZPŁATNEGO WSTĘPU na każdy program 
PRZYJACIEL. sięcy. 
-vpił i 3. Na koszt kina „„Casino” -dokonane będa 
; Ia i „YB Pa stawione będą producentom i reżyserom filmowym w Warszawie, 

rę wódek. Nie jest to rzecz zła, ; jak > y | 


go trunku. 

Kazimierz Szczerbiński 

się rychło przekonamy, wypita wódka 
wcale nie przeszkodziła 
skiemu, który jak z tego można wnio- 
skować jest pijakiem rozsądnym, pilno 
wać swolej własności. 


mego Zygmunta Mandreckiego. Man- 


Szczerbiń” 


ulicy znajo*! 


d. Zdjęcie laureatki przesłane zostanie INICJATORCI 


do Hollywood. + 


SZAWSKIEJ. 


5. Fotografia „Łódzkiej Grety Garbo zamieszczona zostanie ponadto 


KONKURSU GRECIE GARBO 


PRASIE WAR- 


w 


. H 
Zdiecia należy wrzucać do skrzynki mieszczącej się przed kinem „Casino . 


Liczne i WCIĄŻ NAPŁYWAJAĄCE ZGŁOSZENIA świadczą najwymowniej o 
NFM ZAINTERESOWANIU, iakie wzbudził ogłoszony przez nas konkurs pocfobieństwa, 


drecki był trzeźwy į za to też Pan Bóg 


Otóż Kazio spotkał na 
go pokarał raz tem, że nie udała mu 
się kradzież, a następnie tem również, 
że został pociągnięty do odpowiedzial 
ności sądowej. Mianowicie. Mandrecki 
widząc, że Szczerbiński jest pod nie- 
złą datą, wyciągnął mu z kieszeni re- 
wolwer, o.którego istnieniu wiedział 
już uprzednio. Szczerbiński jednak w 
odpowiednim momencie oprzytomniał, 
dogonił Mandreckiego, który usiłował 
zwiać i oddał go w ręce posterunkowe 
gO. 

Sąd Grodzki skazał Zygmunta Man 
dręckiego na 1 miesiąc aresztu z za- 
Bóżcu wykonania wyroku na 3 la 
| Ñ 


Jerzy Krzecki. 


TWARZ BEZ PIEGÓW 


IDEAŁ KAŻDEJ PANI 
B 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ:ZAPOBIEGA 


TWORZENIU SIĘ PIEGÓW ,„WĄG 
RÓW, ZMARSZCZEK I INNYCH 


DEFEKTÓW CERY 
oL OR 


Życie płciowe! Seksualizm! 


Tylko dla dorosłych czytelników 
„Echa*!!! 


10 cennych i pożytscznych książek 
tylko za 5 zł.; 1) Dr. Jozani „Ży- 
cie płciowe kobiety” poradnik lek., 
2) Dr. Werner: Lekarz domowy— 
masaż, leczenie wszelkich chorób. 
3) Dr. Misiewicz: Samogwałt męż- 
czyzn.kobiet. Dr, Parczewski: Nie 
moc płciowa u mężczyzn i kobiet, 


Objawy, leczenie, najnowsze metody | 


operacje odmładzające. 5) Dr. Ko 
rabiewicz: Choroby weneryczne. 
Dodajemy 5 innych pożytecznych 
książek tylko za 5 zł. Wysyłamy za gotówkę 
lub zaliczką pocztową. Na wydatki załączyć zł. 
1.50 (znaczki pocztowe), Warszawa, Rednkcja 
ŚWIT, Żórawia 47, m. 2 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


a powstaje głównie wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. 

Zioła Magistra Wolskiego » Pasive 
rosa , zawierające Kwiat Męki Pań 
skiej (Passiflora), łagodzą zaburzenia sy 
stemu nerwowego (nerwicę serca. bóle 
głowy. histerję) sprowadzają  krzepią- 
cy sen i doprowadzają system nerwowy 
do stanu normalnego. 


Zioła ze znak. ochr. „Pasiervosa” 


do nabycia w aptekach j drogeriach 
(składach aptecznych). 
Wytwórnia Magister E. Wolski, 


Warszawa, Złota 14 m. 1. 


WASZ STARY ZNAJOMY „AMOL” 

ZNÓW SIĘ WAM PRZYPOMINA. 
„, Pamiętaicie, ż2 w każdym domu znajdować 
się powina butelka A M O Ł U, który w każdej 
potrzebie okaże Wam się użyteczny i przyrnie- 
siz Wam ulgę. Używajcie Amolu do nacierania 
ciała! A M O L kosztuje 1.70 zł. i jest do naby- 
cia w każdej aptece i drogerii. 


NAJUPORCZYWSZE 


"BÓLE GŁOWY 


USUWA 


`” „KOWALSKIN, 


« 


ALE KONIECZNIE 


TYM ZNAKIEM 
CABRYEENYIA 


W PIERŚCIENI 


FABRYKA CHEM FARMACEYTYCIWA + AP, MOWALSDKI: WARSŁAWA 


A.K. 


Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i złą- 
czone z tem przekrwienie organów  podbrzu- 
sza, hemoroidy, piją po ćwierć szkłanki natu- 
rainej wody. gorwóej „Franciszka. Józaia* 
zrana i na wiccęzor  Metać się' lekarzy. 


KOLOSAL- 


Krwawy incydent w lesie. 


Leśnik zastrzelil rolnika. 


Z Odolanowa donoszą: 
W lesie baronowej 
śm, znaleziono tajemnicze zwłoki 


chodzeń wstępnych ustalono, iż zabi 


tym 


zem w Ostrowie. 
a Na żądanie prok; 


RADJO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 
RASZYN, 


9,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 

9,05 Gimnastyka. 

9.25 Muzyka poranna (płyty). 

9,35 [)ziennik poranny. 

9,40 D. c. muzyki z płyt. 

9,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 

10,00 Muzyka popul. z płyt. 

10,30 Nabożeństwo Zs Lwowa. 

Po nabożeństwie muzyka religiina z płyt. 

f1,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Program na dzień bieżący. 

12,10 Wiadomości meteorologiczne. 

12,15 Poranek muz. z Filh. Warsz. 
Ork. Filharm. pod dyr. A. Szpaka, 

W przerwie prelekcja ze Lwowa. 

14,00 Fogadanka p. t. „Nie na oko — wszY- 
stko na wagę”. wygl. p. K. Wyszomirski, 

14,15 „Przegląd rynków produktów rol- 
nych”, wygł. .p. St. Prus-Wiśniewski oraz 
Kom. roln..meteor. i Wiad. Zw. Prac. Samorz. 
Teryt. R. P. 

14,30 Aud. muz. w wyk. Związku Młodzie- 
ży Wiejskiej. 

15,00 Pogadanka p. t: „Silne roje — młodu 
zdroje”, wygł. p. K. Bajorek. 

15,20 Muzyka salon. w 
Edith Lorand (płyty). 

16,00 „Wesoła audycja dla dzieci” 


wyk. orkiestry 
ze Lwo 
wa. 
16,30 „Kwadrans słynnych artystów”. 
16,45 „Pierścień Maharadży” K. Rosinkiewi- 
cza (kwadrans literacki). 

17,00 „Ogródki działkowe i ich wpływ 
społeczeństwo”, wygł. p. A. Podgórska. 

1715 Koncert muzyki polskiej. - Wyk.: 
sym. P. R. pod dyr. T. Jareckiego. 

18,00 Słuchowisko p. t. „„Cenzura” Belskie 
go i Sygietyńskiego. 

18,40 Duety wokalne w. wyk. Br. Marwidów 
ny (sopr.) i Ł. Czechowiczówny (kontralt). 

19,00 Program na dzień następny. 

19,05 Rozmaltości. 

19,30 Raljotygodnik dla młodzieży ¿Co 
dzieje na święcie”, w oprac. Br. Winawera. 

19,45 Przeziąd teatralny. 

19,50 „Myśli wybrane”. 

19,52 Koncert wieczorny. Wyk.» Orkicstra 
symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i I. Dy. 
gas (tenor). 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21,00 „Na spotkanie słońca”, wygł. p. W. 
Kurzeniecka (feljeton). 

21,15 „No wesołej lwowskiej fali” ze Lwo- 
wa. À 
22,15 Wiad. sport. ze- wszystkich rozgłoś- 
ni P. R. 


pa 


ork. 


się 


23 09 Wiad. meteor. dla ` komunik. lotn. 
kon. policyjny. 
22,05 D. c. múz. tan. z kaw. „Gastronomia” 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

14.00 Felieton red. Cz. Gumkowskiego p. t. 
„Na  horyzcnzie łódzkim”. 

14,15 Płyty gramofonowe. 

15,00 Płyty: gramofonowe, 

19,45 Rerzrtiuiar teatrów i kom. łódzkie, 


Diergardt w So- 
męż- 
czyzny, W toku przeprowadzonych œo- 
jest 30-letni rolnik Wilhelm Wen- 
de, zamordowany przez leśnika barono- 
wej Diergardt, Wojtynasa, Mordercę a- 
resztowano i osadzono w więzieniu śled 


Wyk.: 


dni komisja sądowo-lekarska w oso 
bach pp.: s. Dombka, dr. Spionka, dr 
Ochockiego i sekr. sądowego Krysickie: 
$o z Odolanowa. Przebieg! zajścia od- 
tworzony przez śledztwo przedstawia 
się następująco; 

Ś. p, Wilhelm Wende udał się do 

1 Diergardtowej, zabierając ze sobą 
|broń myśliwską. W lesie doszło między 
zabitym a leśnikiem Wojtynasem do scy 


sądu Okręgowego, sji w czasie której Wojtynas strzałem z 
Ostrowie . udała: się*na' miejstę zbró- pbrowanińgw położył”s/=p. Wendego tru- 


mem na , miejscu. Küla, która trafiła 


Wendego w. plecy, przeszyła mu serce 
i wyszła klatką piersiową nazewnątrz. 


| 


| 
| 
| 


' PONIEDZIAŁEK. 
RASZYN, 

1,00 Sygnał czasu i pieśń poranna, 

7,05 Gimnastyka. 

7,25 Muzyka poranna (płyty). 

7,35 Dziennik poranuy. 

7,40 D, c. muzyki z płyt. 

7,55 Chwilka gospodarstwa domowego 

8,00 Program na dzień bieżący. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 „Życie artystyczne stolicy". 


11,57 Sygnał czasu i hejnał, 

12,05 Koncert ze Lwowa. 

12,30 Wiadomości, meteorologiczne: 

12.33 D. c. koncertu ze Lwowa. 

12,55 T[)ziennik południowy. 

15,05 Wiadomości o eksporcie. polskim. 

15,10 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Kronika harcerska. 

15,25 Chwilka lotnicza 1 przeciwgazowa. 

15,35 Piosenki i melodje rewfowe z płyt. 

16,20 Frańcuski (kurs elemont.). Lektor I 
Roquiny. 

16,35 Korcert złożony z utworów J. We! 
heima. 

17,30 Odczyt (z cyklu „Literatura ' polska’ 
(p. t. „Sienkiewicz, wygł. prof. St. Adam. 


czewski, 
14,50 „Ojciec polskiego ttatru — 

Bogusławski” wygl. red. E. Ś 
15,10 Muzyka z płyt. 
15,20 Audycja żołnierska. 
15,40 gwardzisty 


Wojcieci 
Swięrczewski. 


„Dzień angielskiego” (ph 
ty). 
18,50 Program na dzicń następny. 
13,55 Rozmaitości: 


19,15 „Skrzynka pocztowa roinicza”, omó 
wi inż. W. Tarkowski. 

19,25 Odczyt aktltiiny, 

19,40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dzięnnikk wizczorny. 

20.00. „Myśli wybrane”. 

20,02 Transm. z Konserwat. Warsz. Koncert 
Stow. Milon v Dawtiej Muzyki. Wyk.: ork. 
kameralna pod dyr. M. Mierzejewskiego, chór 
„Kapela Ludowa“ pod dyr. Br. Rutkowski: 
go. 


21,10. „Dzie 
stępowski. 


je lnianej koszuli”, wygł. p. 1. 


21,15 Wesołe wspomnienia aud., muzycz 
na w wyk, D., Kalinówny. 

22,10 Transm. z Teatru Wielkiego Konkur- 
1 Orkiestr Koltjowych. 

22,40 Muzyka tan. z rest. ,.Bristol*. 

23,00 Wiad._meteor»l, dia komunik. lotn. 
kom. policyjny. 

23,05.D. c. muz, tan. z rest. Bristoli”. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11,50 Kamunikaty łódzkie. 
1510 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi. 
15,20 Piyty gramofonowe. 
19,15 Repertuar teatrów i-kom. łódzkie. 


Z 


aj Genewa w maju. 
Dzisiejsze sprawozdanie nasze roz- 
poczyna Się, jak bajka: Jest kraj w Eu- 
topie, gilzie każda krowa dostarcza 
dzienmie stu litrów mleka, gdzie za pa- 
reset złoacych można nabyć eleganckie 
auto; wiaśniaczki noszą pończochy z 
piawdzismego jedwabiu, których cena 
nie wynodi nawet jednego złotego za 
parę. Kraj ten liczy tytko 30000 miesz 
kańców, ah: każdy, z nich produkuje 
dziemmie wicej, niż cała fabryka, każe| 
dy rolnik pe'siada własny samochód, a| 
najbiedniejsze dziecko własny moto- 
cykl. 
Jakkolwiek opowieść ta brzmi fan- 
tastycznie, kraj opisany nie jest fikcyj- 
nem państwem, położonem, za górami 
i lasami , lecz oznaczony jest na każ- 
dej dokładniejszej mapie a znajduje się 
o godzinę zalewie od Genewy, u stóp 
gór Jury i na francuskiej stronie Lema- 
nu. Nosi specjal tą nazwę „wolnej strefy 
pomiędzy Franch a Szwajcarią”, al 
chcąc dostać się do niego, trzeba mi- 
nąć siedemnaście komor celnych. 
Uprzejmy iramucuski urzędnik celny, 
jak każdy Francuz odznaczający się do- 


wcipem i humorem, poinformował! nas 
bliżej o tym bajtcznym kraju — ai 
ñe wolnej, stworzonej przez Napoleo- 


na dla ulżenia ciężkiej doli mieszkań- 
ców u stóp gów Jury, na  kamienistej, 
nieurodzajnej glebie. 

Strefa, stanowiąca niekiedy przed- 
miot nieporozumień pomiędzy Francją a 
Sżwajcarją, po womie światowej znowu 
zwróciła na siebic: nwagę. W roku 1923 
Francja przesunęła swoje urzędy celne 
fa granicę polityczną. W roku następ- 
nym na nowo podniesiono tę kwestję, 
którą trybuna? haski rozstrzygnął, pozo 
stawiafać po dawn emu strefę wolną na 
pograniczu Szwajcarii i Francji, u pod- 
nóża Jury. i 

Mieszkańcy wolnej strefy posiadają 
przywilej importowania do swego „pañ 
stwa” towarów i produktów wszelakie 
vO rodzaju bęz cła, lecz wolno im bez 
opłaty cła wywozić tylko to, 

co sqmi produkują. 

— „W jakt spósób wywlązniĄ się z 
tego przepisu — uśmiechnął się celik 
fraucuski — „zaraz panom  wytłuma- 
czę, gdyż właśnie w ubiegłym tygod- 
niu obliczyliśmy na próbę, ile „strefa 
wywozi mleka przez 120 urzędów cel- 
nych, jakie ją otaczają. Bez cła oczy- 


« 43 Wi? 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. * 


Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystójiemu porucznafkowi — lotnikowi 
swa przyjaciółkę Halg, która zakochała się w 
nim od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez tetefon intymna 
rozmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
czyzną. Uspokolła jednak Jego podejrzenia I zi- 
prosila go do siebie. 

Latem wszyscy znależi się na wywczasach 
w Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić zi- 
zdrość Szreniawy: 

Marjan przyjechał do Warszawy I zapytał 
slużącą o Niko. Dowiedziawszy się, że jest w 
Kazimierza natychmiast tam wyjechał. 

Nika tymczasem bawiła się ku żazdrości ko- 
leżanek: 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się na 
Jadzię, która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nike. 

Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
ki natknęli się na je) drugiego narzeczonego 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o 
czekiwariom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa między Niką a Marjanem Kaw- 
czyńskim podjęła się Matja. Kawczyński 
jednak nieublagany. Szreniawa wyjechał 
Dęblina. 

Przyjaciel Szreniawy = Wieliński ródjął się 
misii zdemaskowania Niki, 

Marjan wywabiony liścikiem Niki do 6d. 
ludnego kamieniołomu został tam przez bandy - 
tów pobity do nieprzytomności. Złożonó go W 
mieszkanin proboszcza. 


do 


że Bohdan wymknął się z balu, zosta 
wiając narzeczoną niejako na pastwę 
rywalowi, dał jej do myślenia, "ego 
jeszcze nie bywało. Czyżby to ożna 
czało początek przesilenia? Znużenie? 
Zdjęta cichą nadzieją, rzekła łagod- 
nie: 

- Bodziu. musisz być zmęczony 
Nie piłeś herbaty? Zaraz będze. 


był; 


CI sami bandyci schwytali  Wielińskiego, 
śledzącego Nikę, która udała się do ich kty* 
iówki. 

R 
Krysia nie odpowiedziała, Fakt, 


wiście. Otóż, porównawszy ilość li- 
trów wywożonego młeka z ilością zare 
jestrowanych w „wolnej strefie” krów, 
wypada po sto litrów od krowy. Bło- 
gosławiony kraj! A resztę zobaczą pā- 
nowie sami!” 

Chcąc zwiedzić „wolną strefę”, 
przejeżdżając ją wpoprzek, mija się na- 
przemłan liczne urzędy celne szwajcar 
skie i francuskie. Na przestrzeni trzy- 
dziestu kilometrów, pomiędzy Le Cha- 
błę i Moniaz, jest ich siedemnaście. 
Przeciętnie co dwa kilometry przysta- 
waliśmy przed drewnianym domkiem 
z begonjami w oknach, oraz małym o- 
gródkiem. gdzie dozorcy celni podlewa 
ją warzywa i begonie. 

Pierwsza miejscowość 
za Annemasse, leżącem na francuskiej 
stronie, zwie się „Gaillard (w tłum: 
„zuch ) I nic dziwnego, że każdy tu 
jest zuchem. Na głównej ulicy powsta- 
je obecnie hotel, a obok cukiernia. zw. 
„Cafe du Bresil”. Każda rzecz nosi ttt- 
taj obcą nazwę, nprz. kino zwie się „Ci- 
nema de Tokio”. Nie świadczy to o €- 
kzotycznych upodobaniach mieszkań- 
ców, lecz poprostu o fakcie, że ślicziia 
miejscowość, u podnóża górskiego, nad 
bilękitnym Lemanem, jest dosłownie za- 
lana przez agentów handlowych z Ja- 
ponuji i okazy japońskiej wytwórczości: 
samochody, samoloty, motocykle, ro- 
wery, jedwabie, jedwabne pończochy i 
t. d 


w „strefie”, 


Francuski urzędnik, mer w Anne- 
masse, pogranicznem mieście francu 
skiem opowiadał nam, że w „wolnej 


strefie" funkcjonują 7 
Całe bandy przemytników, 

zorganizowanych niemal na sposób a” 
męrykański. Przed kilku dniami wypa” 
dek samochodu ciężarowego nad brze 
piem jeziora Genewskiego ujawnił kon 
trabandę 2500 kilogramów masła difi- 
skiego. 

Na nasze zdziwione pytanie co do 
telów kontrabandy, mer odpowiedział: 

„Sto litrów mleka od krowy wkoń: 
cu musi zwrócić uwagę, trzeba zatem 
wzbogacać się na przemytnictwie. W 
obecnej chwili przemyca się ogromne 
ilości japońskiego jedwabiu do „stre 
ty". Zazwyczaj płaci się 118 franków: 
cła za kilogram jedwabiu. W wolnej 
strefie nie kosztuje to nawet centyma. 
Stąd rezultat prosty: para ładnych, 
cienkich pończoch z prawdziwego je” 


Anastazja Drewnowska. 


Kaiastrofa 


POWIEŚĆ. 


Nie martw się, mój drogi, Zaczyńtam 
wierzyć, że wszystko będzie dobrze, 

Przystojny pułkownik kawalerji 
nie dostał wyżwania i mie doczekał 
się nazajutrz Niki na umówione spot 
kanie. W rezultacie zaklął. machnął rę 
ką 1 zaldzwonił do znajomej aktorki. 
Na jego usprawiedliwienie trzeba dö“ 
dać, iż nie wiedział, że Nika była na- 
rzeczoną Szrehiawy, 


ROZDZIAŁ XXXII 

W zacisznej jadalni wiejskiej pa” 
liła się lampa. Do zamkniętych okień- 
mic dobijałą się zimowa wichura, jak- 
by zazdrosna o to, że gdzieś jeszcze 
pozostał cichy ciepły zakątek, nie zmro 
żony jej miszczacem ichnieniem, Ale i 
w sercach łudzi, osłoniętych temi za- 
cisznemi ścianami. szalały niszczące 
ticzttcia. Pan Zygmunt tóczył z ojcem 
walkę o swoją warjacką miłość, 

— Powiedziałem raz, że nie po 
zwolę ci na małżeństwo i nie pozwolę! 
-— grźińiał ojciśc siwy, barczysty je” 
gomość z twarzą z kontiuszowego por- 
tfetu. 

=- Ojciec nie chce mojego szczę 
ścia — odpowiedział z hamowanem 
wzburzeniem syn, opierając Się inócno 
rękami o dębówy stół, z którego jesz- 
cze nle sprzątnięto po kolacji. 

— Nie chcę twojego rieszczęścia, 
durniu. Nie chcę twojej hańby. 

== ()jcłec lubi wistkie słowa. 
zgrzytnał szyderczo svn. 

— A dlą ciebie niema nic wielkie” 
go, nie świętego — odrzekł nagle zni 

żonyrń głosem stary, = Rodzina to 

kamień węgielny społeczeństw, ro* 
ztmiesz ośle, a ty chcesz wprowadzić 
pod nasz dach ladacż,. w: a 


N —_AO jw, = 


Japońiskie samochody w Szwajcarii. 


RAJ PRZEMYTNIKÓW 


m dw Sercu Europy. 


dwabiu w wolnej srefie sprzedaje się 
po dwa franki francuskie (około 70 
groszy), a eksport odbywa się pota* 
łemnie. 

Przemytnicy, osiędleni w „strefie“ 
przewożą codziennie do tysiąca kito 
gramów masła. Często droga kontra 
bandy odbywa się przez Leman, gdyż 
wyrokiem trybunału haskiego woda 
jest strefą wolną wszędzie, gdzie ląd, 
należy do Francji. Naprzykład w slym 
nem uzdrowisku kąpłelowem Evian- 
les'Bains, woda jest również strefą 
wolńą. — Warto tn wszystko 
zobaczyć!” 

Oglądaliśmy więc wolne strefy 
wodną i lądową. We wszystńich miej: 
scowościach tej ostatniej widniały wy 
mowne napisy: „Masło duńskie!“ „Kan 
tor wymiany. Przyjmuje się wszyst” 
kie zagraniczne waluty”. Zarówno skła 
dy masła jak i kantor wymiany, miesz 
czą się w domkach wiejskich, w cieniu 
akacyj, za zielonemi okiennicami. 

Włościanie zamiast krów trzymają 
garaże z autami do wynajęcia pro 
dukcji japońskiej. 

Przy miefscowości „Hermance”* wol 
na strefa łączy się z jeziorem zapommo 
cą rzeczki tejże nazwy. I tutaj groma” 
dzą się skrzynie, które nocą przełado” 
wywane są na łodzie, kursujące po wo! 
nej strefie jeziora. U ujścia Fermance 
odnawiają obecnie starą kawiarnię, któ 
ra nosić będzie nazwę „Cafe de la Zo 
ne“ (kawiarni strefy) i nad jednem z 
najpiękniejszych jezior świata  odgry 
wać będzie rolę knajpy portowej. 

Am. 


WYPRAWA 


po złoty skarb. 


Olbrzymi dzwon murko 
wy. wagi 80000 kg. 
który ma słażyć do wy” 
dobycia zioła, Zdłopitne- * 
nego w rójc 4799 ze Sfat- 
kiem wLutine”, 


Pan Zygmunt zbładł. 

— Ojcze, nisch się ojciec liczy ze 
słowami, be ja... bo ja... 

Reszta słów, pogróżki czy wyzwa 
ia, uwięzła mu w gardle, 

— Ja mam się liczyć ze słowami. 
ja? A ty czemu się mie liczysz z czy- 
nami? Wiesz. co to za kobieta, ta two 
Ía wybrana. Postarałern się zebrać o 
niej informacje, Za moleh czasów ta 
kie kobiety żuało się tylko za kulisami 
Życia. I ostateczmie, choćby ona była 
bez zarzutu, to kradnac ją podstępnie 


narzeczonemu, dopuszczasz się nicho, 


torowe] rzeczy. 


— Kocham — warknął pan Zyg- 
munt. - 
— Rozczttłającz! — roześmiał S'ę 
gorzko stary, — O, wiem, że dziś jes! 


w modzie podporzadkowywać «wszel- 
kie względy miłości, Uwiedziesz żonę 
przyjaciela, W porządku. Miłość. Na 
takie dictum, niema odpowiedzi, Ròz- 
bijesz rodzinę. Nie tyś winien, Miłość, 


Sprowadzisz z prostej drogi dziewczy | 


nę i rzucisz, Miłość, Odbierzesz matkę 
dzieciom. Miłość, Skrzywdzisz porząd 
nego człówieka dla przelołnęgo roman 
su. W porządku, Miłość, Rzucisz żo: 
nę, bo ci się podobała inna. Nikt cię 
mie potępi, Cóżeś ty winien, żć zachcia 
ło ci się nówych wrażeń? Wyzwiesz 
na pojedynek, narazisz swoje życie i 
cudze, może ojca rodziny, spowodu 
pierwszej lepszej kokoty. W porządku, 
Jesteś honorowy człowiek, Nikt ci nie 
odmówi podania ręki, chochyś skala? 
swoją bratobójczą krwią. Jā inaczej 
pojrńowałem miłość, będąc młodytn. 

— Jeżeli już ojcieć uważa mnie za 
takiego niepońia = odszczeknął pan 
Zygmunt == to będzie z nas dobrana 
para. Poco miałbym unieszczęśliwiać 
jakiegóś anioła w spódnicy, 

— Beż irónji, mój synu, Powta” 
rżam, że nie zgadzam się tia to skan- 
daliczne małżeństwo. Póki fa żyję, ta 
dziewka ie przektoczy naszych pro* 
gów. Myślałem, żę Się ożenisz z pan 
ha Krvsia Śzreniawianką. Niestety. 


= 
„ 


Ofiara zwyrodnienia. E 
Daremne poszukiwania złoczyńcy. 


W znanem szkockiem mieście, Aber.|bójcą nieszczęśliwego dziecka i jakim 
dicen zostało dokonane tajemnicze mor |sposobem trupa przeniesiono do klatki 
derstwo ofiarą którego padła S-letnia |schodowej podczas, gdy poszukiwania 
dziewczynka Helena Preestty. Rodzice | były w toku — jest'do tej pory nigro 
dziewczynki, biedni ludzie zamieszku* |związaną zagadką, 
jący piwnicę dużego domu, w skramnej Jedna z koleżanek zabitej zeznała 
dzielnicy, miasta, wieczorem któregoś |na śledztwie, że fatalnego wieczora wl- 
dnia posłali ją po zakupy. działa Helenkę niedaleko domu ze spra 

Napróźno, pełni obawy oczekiwali | wunkami. Jedynym dowodem napra- 
gowrotu córeczki, wreszcie, wśród no. |wadzającym policję na. ślad, jest worek: 


cy. zameldowali policji o nagłem zni- | zawierający ciało ofiary, na którem 
knięciu dziecka, Poszukiwania policji |widnieje napół zmyty stempel firmy ka- 
wraz z rodzicami trwały bezustannie, | nadyjskiej, W celu ujęcia sprawcy 0- 


hydmego czynu, dokonano rewizji w 300 
cu ktoś z lokatorów tegoż domu zwró | domach na przestrzeni całej ulicy, gazie 
chł uwage na leżący opodal mieszkania | zamieszkiwała zabita, oraz w 200 do” 
duży worek. Po przejrzeniu go, skonsta | mach sąsiednich ulic. Niestety, narazte 


lecz żadnego rezultatu nie dały. Wkoń 


towano, „ źe leżące w nim zwłoki za- |mroki tajemnicy odsłaniają karygodmy 
ginionej dziewczynki ssi świeże sła- | czyń, 
dy gwałtu i udusżenia. Kto fest za] J. K. 


Motocykliści włoscy w opałach. 


Śmierć za uderzenie kamieniem. 


Raid motocyklistów włoskich z Bo-] konstytucji. przybyła do Wiednia ze 
lomi do Wiednia odbył się w warum”| znaczneni opóźnieniem. W Mürz Zu 
kach niepomyślnych. Od granicy Szo”| schlag motocykliści włoscy zostali 
sa była usiana gwoździami i papierowe | obrzuceni gradem kamieni j powiła 
mi znakami swastyki. Ogółem zanoto-| ni okrzykami „Niech żyje Matteotti" 
wano około 200 wypadków. Kierownik kolumny motocyklowej zo 


kamieniem w szkła o 
wystrzałom 
mic] 


stał ugodzony 


Pomimo. że większość motocykli zo” i 
chronne. Odpowiedział on 


stała odrazu naprawiona kolumna mo* 
tocyklistów włoskich, która miała | z rewolweru, kładąc trupem na 
wziąć udział w obchodzie ogloszenia scn napastnika. 


Nieudany SKOK. 
Smutna sensacja Nowego Jorku. 


Znańy amerykański skoczek eta się policja nie chciała zezwolić na 
Harrison, pragnąc ustanowić mowyltak niebezpieczny krok, lecz Harri- 
iwiatowy rekord, zdecydował się sko-iron nie liczył się z tem i postanowie- 
czyć z najwyższego na ziemt drapacza |nie swoje wprowadził w czyn. 


chmur  Empire-State-Building w No- Na oczach olbrzymiego tłumu, zale- 
wym Jorku. Wiedząc o zamiarach sports | gr.jącego najbliższe ulice młodzieniez 
zjawił się na dachu drapacza chmur 


ze spadochronem w ręku. Ludzie wetrzy 


mali dech w trwożnem  Oczękiwaniu 
pełni emocji. 

i Po upływie „kilku minut, skoczek 
i odważnie rzucił się z dachu, Spado 
| ehron otworzył sie, i pubłiczność owe. 
|cyjnie poczęła. Oklaskiwać przyszłego 


| "sycięzeę, który po kilku sekundach 
miał zogłać słynnym rekord?*stą. 
| Niestety, aplauz i entuzjazm okazały 
|się przedwczesne. Na wysokości 20-£0 
iwtra Harrison uderzył się 0 wystep 
ltciany tak silnie, że _ stracjił=_przyto- 
miność i, wypuściwszy z rąk spadochron 
runął na ziemię, zabijając się ma miej- 
|scu, Wypadek ten wywołał żal wśród 
dieszkańców Ameryki, którzy lubili | 
|cenili odważnego sportemena. f 


J. 


W W O 


oszalałeś i wybrałeś, co mogłeś najgor |bodnj kilkaset złotych na opędzenie 
kosztów oszukania Niki. Nie miał co 


szego. Jesteś, ra. nieszczęście,pełnolet i 
Szeto się óżenić Beż mojej zgo |do tego żadnych skrupułów. O dal- 
dy i woli, ale wiedz, żę ja jej nieuznam szych następstwach taiciego kroku nie 
za synową i nię dam ci ani grosza. Z myślał. Czuł tylko tó, że musi zdobyć 
domu cię nie wyświęcę. Możesz u Nikę za wszelką cenę. a 
mnie siedzieć, ale jej nie przyjmę — I co? — mruknął, = Ojciec. 
Pan Zygmunt milczał z czołem taki katolik, chce mnie skazać na s 
ściągniętem w głęboka brózdę, Był mane życie, bo przeciez jak żoną arkę 
tak dalece zakochany. że nie myślał porzuci. to Się drugi raz hie ożswię. 
wyrzekać się Niki dlategostylko, że | (Cnyba, że zmienię wyznanie. Budują- 
ojciec odmawiał błogosławieństwa. / fa logika -— roześmiał się drwiąco. 
Gorszy „sęk* był z pieniędzmi. Wy” Stary patrzył na niego wzrokiem 
ciągnął z ojca w ciągu lata kilka tysię” | SUTowym ! PaE ype Że F -a Ñ 
cy złotych i teraz, ponieważ wyszło na | — Onaby © złamała ZyGe W każ 
iaw. że nie o Krysie konkurowal, | dym wypadku, Co się zaś tyczy mo 
ojcowski portfel zamknął się na amen: ich katolickich przekonań, to nfe wina 
| Pan Zygmunt wiedział, ża do. Niki kościoła, że ty pojmutesz małżeństw: 
|był dostęp tylko przez pieniądze. Miał jako płatny romans. Zfesztą przyznam 
wszystkiego dwieście złotych z czemś, |* Tace: jeżeli ona zgodzi się dla ciebie 
a to hie mogło starczyć na wydatki, na biedę i pracę. Jeżeli wyttwa kilka 
żwiązańe z wystawnym Ślubem, W fiât takiej próby i nie załamie się, nic 


dodatku jakby usprawiedliwił przed zdradzi cię ani razu... to uznam ją ze 
nią meobechość ojca? Mogłaby odra- mę dy PORYWA 
zu pt ft się, Że coś jest nie W Mon wozy śmiał się bezdźwięcz 
)orządku i cófnąć ) S 3 

| E Vin. żę Gia sprzyja ci tylko | pis. Ojetec wymaga od ludzi katot 
dlatego, że uważa cię za zamożnego tekaa cnôty, Trudno, my młodzież = 
śstówiela. Wobec tedo“ iegcir ue Aon 2 gliny. My umiemy kochać życie, 
te EA Szkoda nłepowrotnych chwil. Co ko` 


wie ... PROSEYCH | 
jj aka „į [iu 2 tego przyjdzie, że ja się wyrzek- 

EC Ojciec się „myli — przerwał Ż |pę pięknej dziewczyny? No, owszem, 
uniesieniem pan Zygmunt, któremu jemu, kto mi ją zabierze, przyjdzie 
się rozjaśniło w głowie. — Ojcu sioj — „u feste skończony cynik. Czy po 


zdaje, że odrmawłając mi pómocy mā- 
terfalnej, ztiechęci do mnie Nikę. Ale 
ona i tak za mie wyjdzie —- zakończył 
beż przekonania, 

— To się dopiero okaże. Gdybyś* 
cłę dostali majątek w ręcę, byłbyś po 
roku bańkrittem, a onaby cię porziici 
ja, Jeżel ci się uda skłonić ją do maśżeń 
stwa a przekoma się, żeś ją nabrał, bo 
nie będzie mogła puszczać pfeniędzy, 
to cię porzuci. W rezultacie będzie ta 
korzyść, że będziesz miał nada] z cze 
gó ŻYĆ. 


myślałeś o tem, jakby ona ci wycho- 
wałą dzieci? 

— Niktby się nie ożenił. wdyby tak 
różttmował. Przykro mi, ża ojciec nie 
ma zë mnie pociechy, Na szczęścić 
Tanek nastawił się do życia, tak jak 
ojciec. Wobec tego nasz szacowny ród 
ie zaginie. 

Zapattowało długie milczenie. Za 
zamikniętemi okiennicamii zawodziła 
žimowa zawieja, W całym dworze pa: 
rówała głęboka miedzielna cisza. W 
serc pańa Zygmunta skowyczała zmy 

Pan Żygmunt stał z opuszczonemi |słowa tęsknota, Na czole starego ojca 
rekami, i pochylona głową. O mało |lalowały brózdy ciężkiej zadumy, w 
nie płakał, Wiedział, że ojca nie prze” stórej rezygnacja splatała się żę smir 
kopą i głowił sie tvlko. skad wziąć tną nieuglętością. (d. c.n.) 


A 


Nr, 12: 


Sędzie 


„ Dzisiejsz 
Mna mi g 
sły, czy inn 
graniczne z 
Iozgrywały 
K. Ś. | 

Twierdzę 
Ruchu nie i 
ina linja pc 

Włodarz. 
Giemza, U 
"omnym z: 
każdy z hî 

dos 


Drużyna 
Mie i formi 
Wych, jeśli 
spotkanie n 
bierwszej p 

Ruch zn 
ĉe nie opad 
przeciwnika 
zdecydowa! 
dów, 

Krótko 1 
ędą mieli 
Maja na n 
Iawdziweg 
Wanego prz 


Tekst f klisza zastrzeżona 


| Andrz 


Betyjmuje od 
w niedzie 


Ł+ I 


ehoro! 


| NAW 


Přżyjmijė 
w niedziel 


Dia ' 


Przyjm uje 
„ W niedzi 


Dla n 


” 


M, 
U 


Sędzia meczu piłkarskiego „Ruch-Wisła" 


p. Zygmunt Lange o grze „Ruchu”. 


Dzisiejsza drużyna Ruchu 
Mina mi grą w porównania, do Wi 
sły, czy innych drużyn ligowych, Za” 
śłaniczne zespoły, które kiedyś często 
Iozgry wały mecze LOWE z ti 
S r 


Twierdzę stanowczo, że linji ataku 
Ruchu nie jest w stanie utrzymać ża” 
dna linja pomocy i obrony w kraju. 

Włodarz,  Wilimowski, _Peteręk, 
Uiemza, Urban są to zawodnicy o © 
Tomnym zmyśle kombinacyjnym, a 
każdy z nich przy tem jest 

doskonałym strzelcem / 
„na obie nogi”. 

Drużyna Ruchu w obecnej swej for 

Mie i formie powstałych drużyn ligo- 


Wych, jeśli chce może rozstrzygnąć 
śpotkanie na swą korzyść w ciągu 
bierwszej połowy meczit. 

= Ruch znany jest przytem z, tego 
Że nie opada na siłach i zmęczonego 
Mzeęciwnika „rozkłada“ na _ dobre i 


źlecydowanie w drugiej części zawo 
dów, 

Krótko mówiąc sportowcy, łódzcy 
będą mieli okazję w niedzielę dnia © 
Maja na meczu z ŁKS. zobaczenia 
Wawdziwezo iootballu zademonstro 
drużynę 


Winego przez naszą rodzimą 


CHORZY 


przypo”| śląskiego Ruchu, 


zeszłorocznego - mi- 
strzą Polski. 

Dodać muszę, że przy swoich wiet 
kichu umiejętnościach ` piłkarskich, gra- 
cze Ruchu nie są zmanierowani, grają 
bardzo „fait“, dążąc uczciwie na dro: 
dzę czysto sportowej do upragnionego 
zwycięstwa. s 

Moim przęświagczeniem jest, Że i 
w roku bieżącym zaszczytny tytuł mí 
strzą Polski przypadnie w udziale tej 
drużynie. 


OBÓZ LETNI DLA MŁODZIEŻY 
PRACUJĄCEJ 
nad Pilicą. 


Polska YMCA w Łodzi, tak jak w ro 
ku ubiegłym, dzięki wydatnej. pomocy 
PUWF. i PW. prowadzić będzie dla 
młodzięży pracującej 2-u tygodniowy 
obóz wypoczynkowy nad Pilicą w czasie 
od 2—ł6 czerwca r. b 

Celem umożliwienia wyjazdu |mło- 
dzieży pracującej do obozu warunki są 
bardzo dogodne, $dyż. koszt wynosi 
zł, 14. łącznie z przejazdem w Obie stro 
ny. 

_ Zapisy przyjmuje Sekretarjat Pol 
skiej YMCA Piotrkowska 86, front IIl-e 
piętro. 


NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUP 
i ROŻNE KALECTWA! 2a 


Pomoc i skutek bez operacji! 


| RUPTURY, r 
niedbywać, gdyż 
s4 


daże ma 


Tekst i klfsza zastrzeżona 


Uwaga 


bardzo niebezpieczna. 
wielką jak głowa ludzka 
śmiertelne powikłania kiszek. - 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne | 
gumowe mojoj metody 
najniebezpieczniejsze i na, 
ry: u mężczyzn Kobiet í 
" NA SKRZYWIENIE kręgosłupa 
tworzeniu się gdrbów 1 gruźlicy kości lecznicze gorsety orto- 
podyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne, 
żołądka í kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spac. ban- 
ruptary powrotne po operncji. 

Zakład Ortopedyczny: 


Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
Łódź, ul. Wóltzańnka Nr. 10, (front, parter) tei. 224.77 
30-letnia praktyka I|pałna gwarancja. 

Od 1 wzreńnńia 1933 r. 
czonych w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmoje. Osobiste zjawienie się 

chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 


oteż kalectwa nie wolno za- 
skutki dla życia ladzkiego 


Rupłara staje się 
i spowodować może 


Ao 


usuwają radykalnie 
zastarzalsze ruptu- 
zidi bez operacji 


Dyr. J. Rapaport 
rzeciw 


Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 


przyjmuje tylko oaobiście. Ubezpie- 


PODZIĘKOWANIE, 


Oświadczamy żo córka nasza Marja lat 17 chorowała Ałużyszy cias 
kręgosłupa. Byin w teczeniu różnych szpitali 1 wybitnych lokamny. 
zupełny niedowład. Stan jej. był Ti YA 4 


zyl, nastąpił paraliż kończyn, mawat 


pacz nasza bozgraDnIiczpA, 


co wyrażamy Kgorgoo podziękowanie, 


WP, Dyr. J. RAPAPOWEŁ Spóc. Ortopéd. w 
aku 10, który zaopiekował się naszą córkę nie szozędzyc trudu, ani czasu f 
założenie teczniczego aparatu ortoped., È Górka nasza; pO kilku, tygodniach 


na grużlicę | okrzywienk 
Stan jej jednak się pogot 

rox 
ctun 


uł przes 
łoże Opuńciła, ze 


(—) IGNACY 1 JOZRWA DARWTOBZUWSCY 
Łódź, ui. Napiórkowakiego 178 


| 


„ECHO”. 


ap 


Roziosowanie finałowych rozgrywek. 


Piłkarskie mistrzostwa świata, 


Komi 
pil- 
pań- 


W obecności przędstawicieli 
tetu Organizacyjnego mistrzostw 
karskich świata, przedstawicieli 
stwowych władz italji,. oraz Korpusu 
dyplomatycznego, nastąpiło wczoraj 
w Rzymie rozłosowanie finałowych 
rozgrywek o tegoroczne  mjstrzostwa 
śwłata. 

Rozstawióno spośród 16 
biorących udział w rozgrywkach fina 
lowych, osiem najsilniejszych, a mia” 
nowicie: Italja, Czechosłowacja, Wę- 
gry, Argentyna. Brazylia, Holandja, 


państw, 


Australja i Niemcy. 

Po dokonaniu losowania Meksyk 
— St Zjednoczone we Fiorencji. Cze 
chosłowacja — Rumunia w. Iryieście. 
Węgty — Egipt w Neapolu. Argenty" 
ną — Szwęcja w Genui. Brazylja — 
Hiszpania w Rzymie.  Holandja — 
Szwajcarja w Medjolanie. Austrja — 
— Francja w Turynie. Niemcy — Bel: 
gja w Bolonii. 

Wszystkie wymienione 
odbędą się w dniu 27-b. m. 


spotkania 


Nowi mistrzowie Europy w zapaśnictwie. 
Polska nie uzyskała nawet jednego tytułu, 


Zakończyły się w Rzymie zawody 
zapaśnicze o mistrzostwo Europy.. Mi 
strzostwo zdobyli w 
wagach następujący zawodnicy: 

W wadze 
(Szwecja) po raz trzęci zrzędu, 

W wadze piórkowej — 
ki (Finlandja), 

W wadze lekkiej. — 
cja), 


W wadze 


Wy 


Pihlajama- 


półśredniej — Glanz | 


(Szwecja). 


W wadze średniej — Johansson 


poszczególnych] (Szwecja), 


W wadze półciężkiej — Bictags 


koguciej — Tuvtns'% a] (Łotwa). 


W wadze Hornfischer 
(Niemcy), 


W klasyfikacji drużynowej zwycię 


ciężkiej 


Rcine (Finlan:| żyła bezapelacyjnie Szwecja przed Fin 
równą 


landją. Trzecie miejsce zajęły 
ilością punktów Niemcy i Węzry. 


cieczka do Londynu 


na światowe igrzyska olimpijskie. 


W dniach 9—41 sierpnia b. r. odbę” 
dą 3% w Londynie Światowe igrzy” 
ska kobiece, w których wezmą udział 


nasze reprezentantki, 

Z tej okazji Tow. Krzewienia Kuitu- 
ry Fizycznej Kobiet organizuje 10-dnio 
wą wycieczkę do Londynu, którą po- 
łączy ze zwiedzaniem w Łondynię 
okolicach najciekawszych  objektów 
sportowych, uczelni w. f. i t p. Po dro 
dze w Berlinie uczestnicy wycieczką 
zwiedzą słynny miejscowy Instytut 
Wych. Fiz. oraz najcelniejsze tereny 
sportowe miasta i klubów sportowych. 
| Koszt wycieczki wraz z podróżą, 
soszłami utrzymania, mieszkaniem, 
raszportem ; t d. wyniesie 

około 450 zł, öd osoby. 


Pierwszeństwo do udziału w wy 


z | nkowsky å 
dał się do dymisji. 


re donoszą z Budapesztu. wicepre 
zes W jego Zw.  Bokserskiego. 
Kankowsky. podał się do dymisji. 

Osoba p. Kankowsky'ego zmiana 
jest w Warszawie. Przed kilkoma ty” 
godniami sędziował on w stolicy na 
meczu Polska—Węgryv. 


DOKTOR 


Dr. med, HENRYK 


KLINGER ZIOMKOWSKI 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 


ttyjmuje od 9 do 11 rano I 0d 6 do B wibcz. 
w niedziele | święta od 10 do 12 wpol. 


L BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i moczopłciowych 


Przyjmuje od 


Ww niedziele i 
CENY 


więta od godz, 9 — 1, 
LECZNICOWE. 


Dr. med. 


| L NITECKI 


choroby skórne, weńćryczke 
i moczopłiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18, 
Przyjmuje od 4—10 rano 1 od 5—9 wieóż, 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł 

Dla nsń oddzielna poczekalnia: 


DR. MED. e 


NIEWIAŻSKI 


i. Andrzeja 5. Tel, 159-40 
Choroby skórmńe, weńeryczhne 
i moczopłciowe. 
P jmuje od 8 doll I od 5 do 9 pp 
niedziele i święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekaliiia: 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i weńerycznych. 
|| Połudnowa 28,tel. 201-93 


Przyj muje od 8—11 rano i od 5—8 wiećz: 
w miedżiele i śwęta od 9 — 1. 


+ KANTOR 


Shee, ehorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowską 90, tel. 129-45 


Przyjmuje òd § = 21 6d 5 — 8 wiecz, 
„W niadziale święta od 8 — 2 po pal 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 


132 - 28./6-go Sierpnia 2, 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


odźz. 5 — 11 ied4 — 8 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

| moczopłciowych 
tel, 118-33 
przyłrhaje od 1 —2 1 od 6 — 9 wiecz. 
w niedz. ! święta ed 10 — 1 po poł. 


Zapobleganie do godz. ii więcz. 
Dr. m 


N. JELENKIEWICZ 


Zawadzka 23 telef. 146-75 


w „Lecźznicy” obecnie nie przyjmaje 


Dr. med. 


Cz. Jastrzębski 


po powrocie wznowił przyjęcia 


w aręorganizowanej Lecznicy 
przy ul. Gdańskiej 20, tel. 116-44 
Przyjmuje od 4 — 6. 

Dr. Mad. 


Mikołaj Bornstein 
Choroby kobiece | akuszerja 


Rzgowska 5. Tel. 191-08. 


Przyjęcia: od il-ej do 1Ż-ej I od 16-6j do 1% ej. 
Niedziele: 10 "fa i i 


W LECZNICY, GDANSKA 20 
od i0-6j do il-ej I od 19-ej do 20-ej. 


GABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D-ra A. STEINBERGA 


(Łódź), 6 a 3, tel, 2704-91. 
"od 10=4 i a 4-7 
foentgenoteparja (powierzchowńe I głębokie na- 


świetlania), Ortopedja I Mechanosterapja (sktzy- 
wieńie kręgosłupa, atretyzm choroby stawów, 
mięśni I nerwów), lampa kwarcowa, dfatózmia, 
Solux, elektrotórapia. dareónvalisatja ett. 
Ceny lecznicowe. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 


otwarta Ad ilebj rano do R-ej wiec 


Porada 3 złote. 


Dr. med. 


S. KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne (kobiety i dzieci 


powróciła 
SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 


przyjmuje od 11 — 1 i od 3—4 po poł 


Doktór 


H. $SZURACHER 
Choroby cokórńne ' weneryczne 
Piotrkowska 56. Tel. 148-62 


Przy muje eodzieńnie od IV, — 4 ppl 
ed 6 — $ witz w niedziele . święta 
4d 10 = 1 w poł. 


Ceny lecznicowe. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel 216-09 


Chor. weneryczne, moczopłciowe 
Í skórne 


P cd $ — 115 —95 w. w niedu' 
diaii "> od g. 9—1 w pał 


M TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 1l, tel. 246 -09 


Pzryjmuje od 4 — 8 w. 


Dr. med. 
M. FELDMAN 
ńkdsxzer - ginekolog 
Zawadzka 10. Telefon 155-77 


Przylmuje od 10 — 12 ‘ed 3 — © pa poł. 


M. GLAZER 
Choroby skórne i wanazzczne 


telef. sos -ga 
przyjmue od 13 — 2 í od 7 — BY: wiecz 
w oiedziele i iwięta od 10 — 12 w poł. 


Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


LECZ 


ki Analiny lekarskie Lam 


cieczce mają: członkinie Towarzystwa 
oraz osoby (panie j panowie) 
ne ze sportem i w. f. Pomadto f:dnak 
— pewna ilość miejso zarezerwowana 
jest dla wszystkich, którzy w wy- 
cieczce chcieliby uczestniczyć, 

Zapisy przylmuje sekretariat 
raystwa, Raszyńiska 58 m. 18. 


Towa- 


OWO E IT 


ODCZYT PROF. MORAWSKIEGO, 


Zarząd Tow. Kwit, Kat, zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków to* 
warzystwa na odczyt prof. K, M, Moraw 
skiego p, t, „Wpływy obce w czasie 
rozbiorów . 

Odczyt ten odbędzie słę w dniu 7 ma 
ja (poniedziałek) o godz. 20 w sali przy 
úl, Gdańskiej 111 Dom Młodzieży Kato 
lickiej. Ze wzęglłędu na osobę prelegenta 
i więlką jego znajomość historji adczyt 
ten będzie wielką atrakcją na gruncie 
łódzkim. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Domiceli i Eufrozynie. 
Wschód słońca 4,00 

Zachód — 19,05 

Długość dnia 15 05 
Przybyło dnia 6.51 

Tydz'eń 18. 


„OMEGA 


Główna 9, annii Bond i md 


przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście 


Rentgeń Diatormia 


PORADA 3 ZŁ, 


Dźświękow 
KINO-TEATR 
Pomorska 59. telefon 246-05, 
Dojazd tramwajami Nr. 0 i 4. 


BEN-HUR: 


związa”, 


rób płucnych 
mi od 1902 roku. 3.060 listów pochwalnych jest 


Lekarzy npecjalistów | 


AMOR | 
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z 


| Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne) 
| DO KOLUSZEK: 1.00; 5.20; 7.15; 8.05; (Widzew 


10,25; 13,00; 14,20; 16,30; 17,40: 18.40 
20,553 21,40. 

DG WARSZAWY: 19,30. 

ODJAZD Z ŁODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: 8.03.  _ 

DC OSTROWA 4Pozranła): 
16,07; 19,35; 22,08, 

DO KUTNA (Gdyni-Poznania): 1.30; 9,00; 12,57: 
16,33; 21,25, 

DO WARSZAWY: 2,15; (Łowicz) 
16,13; 19,55. 

DO ZDUŃSKIEJ-WOLI: 8,30; 14,10; 18,10: (Czę 
siochowa). 

DO LWOWA: 20,08. 


5,18: 9,33; 12.42: 


7,28: 


13,12; 


Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Miojski — popoł. Firma; wiscz. Ro 
dzina“. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Kościusz= 
ko pod Racławicami. 

Adria — Wróg we krwi. 


Alhambra — Majowe niedyskrecje 

Amor — Ben-hur. 

Capitol — Pod pręzterzeni. 

Casino — Królowa Krystyna. 

Corso — I. Zła dziewczyna, II, Głos: pusty, 


ni 


Grand.kino — A. L. 14 zatonęła. 


Metro — Wróg we krwi. 

Mimoza Zdobyć Cie muszę. 

Muza — Cesarzowa F ja 

Oświatowy — 4. Kinomanjak, LI Demo 
wielkiego miasta. 

Pałace Csibi. 

Przedwiaśnie — Szaloma noc 

Rek/eta Kobieta orchiden. 

Roxy: — Cesarskie łowy. 

Słońce — |. Tajemnica ozgrodw zo0iogicsne 
go. I. Ostatnia- eskapada, 

Sztuka Jaką mnie pragriesz. 

Zachęta Przygoda ta Lido 


WYSTAWY. 
Ì P. $. Park Slenkiewicza — Wystawa © 
brazów p. n. Warszawski salom w Łodzi 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak, polędwica z> kartofelka 
mi, naleśniki. 


wr SZYMANSKI 
Jubiler — Zegarmistra. C'ówan dl. 
Polecą zegary, zegarki, biżuter,ę, cbrączki ślub 
ne i platery. — Wszelkie reparzcje wykonuje 
solidnie i tanio 


A $ T M y ZA 


ZABTARZAŁE, ROLNE 
są uleczałne powidłami ztaławe- 


KASZLE, przyw'ije”ne che 


do przejrzenia na miejscu, opis leczenia ma fi- 


danie bezpłatny, 8. SLIWANSKI, Łójź, 
Brzezińska mr. 33. 


Restauracja 


IHOTEL POLSKI 


Piotrkowska 3, 


tel. 106-16 
TEAS 


p BIZUTERJĘ SREBKO wily 
Złote lombardowe kupuje piac 
najwyższe ceny. Zakia { Juwierxki 


J. Fijałko, Piotrkows«a 7. 
SI. Lida rAr 
urzudńek w 


10 ZŁOTYCH nmiiesięczitie. 
na wypłatę konfekcja, obuwie: bielizna, 


manufaktura, Tiranki, Chari, Piousow- 
ska 37 w podwórzu. 


'Oeplanie 
1.27 


WSTAP smacznie zjesz w 
Zachodnia 39, obiad. z.3'ch dań 
Kuchnia polska. 
"NA RATY” 


ubrania  obstatunkowi 


Pomoc akuszery'ga Zastrzyki. Opatrua- | najlepszych towarów Bielskich | ba 
pa kwarcowa | nyaszow skich oraz najlepsza 


donota 4 
Meadrowskiego. Nowoiniejska 5. Go 
dziny sprzedaży od 678 wieczorem. 


Dziś i dni następnych ! 
Największy 
film dźwiękowy Świata 


: RAMON 
Ë? NOVARRO 


10.000 statystów! Film, który wzruszył miliony! 
Walka dwóch nacji Rzymian z Zydami. 
Emocja! Tempo! Ukrzyżowanie Proroka. Golgota. Przyjście Mesjasza 


Nadprogram 2 aktowa komedja 
ndk śmiech do łem. 


Nase, „I RADER-HORN" 


Początek o godz, 4.30 po poł. w soboty i niedziśle 6 12 w południe Sala dobrze wentylowana 


pa (pleców), tóg i kolan 


u Salonowę 


czne. 


ul, Piłsudskiego | 
Nr. 23 


Uwaga: 


MW" | Do wiadomości!!! | 5ta t 


Pomoc i skutek bez operacji 


Do missta Lodz’, przyjechał po raz pierwszy, po długoletniej 
praktyce zagranicą, znany światowej sławy 


dpe. Ortopeda Natan Rapaport 


iprzyjmuje osobiście już od 6.V. 1934 międz. 9—1 i od 3—7 w. 
przy ul Piłsudskiego Nr, 23 front I p, 
Chorych na ruptury, ptchwiny, pępka, skrzywienie kręgoshi- 


nie wolno zaniedbywać, 
diu życia niebezpieczne, bo grozi skrętem kiazek. Spocjalnością 
moją są: Łetznicze nowoczesne bandaże ortopedyczne mego wyńala- 
zku wstrzymujące i usuwśjące ze skutkiem najzastarzalsze ruptury 
Aparaty syst, Prof Dr. Hoffy Hess nga I Callota przeciw 
tworzeniu się gurbów Oraz skrzywieńiu kości i stawów. 
Wkłady ortopedyczne, dostosowańe dó bolących płaskich nóg 
stącane nogi dla amputowanych, Specjalną looznicze 
opaski na obniżenie żołądka. jelit, nerek, syst, Pp 
Osobiste jawienie się chorych w Zakładzie moim jest konie- 


Z WP, J. Rapaportem 
z nl. Wólczańskiej nie mam mie 
wspólnego, 


Przepukliny oraz oberwania wnętrzności 
bo skutki są bardzo przykre bu, nawet 


SZ 


rof. Ur. Głenarda 


Pełne gwarancje. 


| uł. Piłsudskiego 
Nr 23 
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PNE PREZENT a a o "| OW 
Centrala walki z przestępstwem.lim= 


NAUKOWA KRYMINALISTYKA 


posługuje się idealnie udoskonalonemi aparatami. 


Wiedeń w maju. | prochu 


| 


wej komisji policyjno * kryminalnej. Ce 
lem prac tej komisji jest udoskonale- 
nie sprawności kryminalistyki 
w wypadkach zawiłych, 

wymagających nieraz | równoczesnego 
działania władz policyjnych odległych 
czasami od siebie krajów, Zajmuje się 
ona szczegółowem badaniem wszelkich 
większych zbrodni, jakie zostały popeł 
nione na całym świecie. W szczególno- 
ci jednak pracuje oną nad wynalezieniem 
i rozbudową coraz to nowych środków, 


umożliwiających rozwiązywanie najza- 
wdłerych i najbardziej zagadk(fywych 
zbrodni. 


W związku z tem, założono w Wie- 
dniu wielkie laboratorjum, którego zada 
miem jest rozwiązywanie najcięższych 
zbrodni na podstawie naukowej, Mimo 
krótkiego stosunkowo czasu istnienia 
dwego, |laboratorjum to wykazać się 
nè może znacznemi postępami w dzie- 

, ustalania przestępców fi udowa- 


Wiedeń jest siedzibą aj 


wódz 
yły guziki aresztowanego, który w koń 
tu przyznał 


lub nieczystości. Przy pomocy | najsprytniej i 
aparatów ustalić można najzręczniej 
w odrobiny pyłu, z bielizny która: była już nawet kilka 
znajdującego się jeszcze na palcach | krotnie prana. Podobnie ma się rzecz 
zbrodniarza nawet po wymyciu rąk, ajz badaniem śladów krwi na ubra- 
identycznego z pyłem, znajdującym się | niach. Mimo skrężnego wyprania i 


tych wyprute mono$ramy 


na miejsca zbrodni. W podobny sposób |tarcia wszelkich śladów z j 
odkryfo niedawno w Wiedniu morder- ubraniu mordercy kat Korrig engien 
cę pewnej kobiety. Na miejscu zbrodni na zdjęciach takiego aparatu" fotogra 
nalężion À ficznego, jako charakterystyczne cie- 
guzłk męskiej marynarki, - mniejsze plamy. W podobny sposób wpa 
jedyny ślad, jaki dły władze ostatńio kilkakrotnie już na 
CY. trop zbrodniarzy. 
W obszernem laboratorjum przepro 
wadza się bez przerwy prawie 
badania przeróżnych zbrodni. 
kie odkryte w ten sposób  przestęp- 
stwa, jakoteż  „corpora delicti“ se- 
greguje się w jeden zbiór, który rośnie 
z dnia na dzień i przedstawia się nie- 
tylko dla faqhowca, ale także ; dla laika | 
bardzo interesująco. Do zbiorów labo: | 
ratorjum dołączono także zbiry dawne- 
go instytutu kryminalistycznego, który 


pozostał po ntorder- 
Kiedy w rok później u jednego z 
ufesztantów przeprowadzono badanie 
mikroskopijne jego narzutki, okazało się 
że pozostałe na guziku atomy nitki od- 
niciom, któremi przyszyte 


zawiłe 
Wszyst. 


się do popełnionej zbrodni. 
Ciekawie przedstawia się także dział 
chemiczny, przeznaczony do odkrywa 
nia fałszywych pieczęci, laków, ołów- 
ów, atramentów a szczególnie trucizn, 

Obok tych wszystkich zdobyczy na 


i i stawie prac i polu wiedzy dla kryminalistyki, domi-|wcielony został do obecnego labora- 
adisi A g mos = anych | ie jednak aparat fotograficzny, Prze |tcwum Gdła spraw kryminalnych. W 

w. tym laboratorium. Praca w labora. różne, jak najczulej skonstruowane apa. |parze ze wzrostem dowodów zbrodni, 
j opiera się głównie na urządze- raty fotograficzne mają swoje specjal- | wzrasta także specjalnie założona bibljo 
hiaćh technicznych. Największą rolę ne przeznaczenia. W osobnym  działę |teka, obejmująca szczegółowe opisy: 
si ają przeróżne widzieć można Odkrycie, zrobione na |wszystkich dokonywanych zbrodni i 
bardzo czułe aparaty, podstawie tych aparatów w dziedzinie |przeprowadzonych odkryć przy pomocy 


z najciekawszych takich apa 
ecjalna lampa kwarcowa, 
służy do przeprowadzania analiz. 
się ją szczególnie w wy- 
Gadkach dotyczących f rstw pa- 
w, pieczęci, t. zw. niewidzialnych 
atramentów i t p. Trzymany nad lampą 
jaką POST pr lub dokument wy- 
kazuje naty 


t 


i jast wszystkie poprawki, 
hajmniejsze zmiany, jakie przeprowadzo 
zostały na powierzchni papieru, a 

h nie można b 


nawet przez bardzo silne A 
Ulrafioletowe promienie lampy kwar- 
icowej odróżniają także napozór podo- 

do siebie gatunki papierów. Wyka 

ana również, czy dany list został 
Mogoś otwarty i następnie znowu 
zaklejony, w je: B 
| k- powyłłszy oddał już 
wielkie usługi w wypadkach sprzedaży 
znakomicie imitowanych brylantów i pe 
reł, które uchodziły za prawdziwe. Przy 
lampie tej znajduje się jeszcze cała apa 
tatura składająca się z aparatu roentge 
nowskiego i specjalnych aparatów foto- 
graficznych które zdejmują ukazujące 
się w świetle ultrafłoletowem falsyfika- 
ty, lub też miejsca na danym przed- 
miocie, które uległy słałszowaniu. 

Wielką rolę odgrywa także udosko- 
salona mikroskopja. Cały szereg róż- 
nych bardzo czułych aparatów przezna- 
czony jest n. p. dla badania znajdują” 
cego się pod paznogciami przestępców 


yło. dostrzec 'do- | 


fałszerstw papierów 


wiedzy. 
świadectw. 


wartościowych i 
Wychodzą również najaw 


Ibn Saud, król Wahabitów 
i Hedźasu. 
W wojnie sułtana Ibn Sauda przeciwko Imamowi Yemenu nastąpił zwrot. Imam 
rzekomo padł w walkach, a następca tronu musiał uciekąć do Adenu Spowodu 
wybuchu rewolucji w stólicy Sana. 


Następca imama 
Yemenu. 


Mapa spornego terytorium 
(czarno) 


|ży, 
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PRAWDZIWE) MILOSCI ME KUPIL.. 


POGLĄDY $ĘDZIWEGO KREZU$A. 


Najbogatszy człowiek świata John 
Dawis Rockefeller, który mimo patcjar- 
chalnego wieku (96 lat) zachował ży. 
wość umysłu i pełnię sił, woli grać w 
golfa niż wozmawiać z królami repor- 
terów, którzy chcą się dowiedzieć, co 
on myśli o aktualnych kwestjach poli- 
tycznych į gospodarczych. 

Przed kilku dniami sławny na cały 
świat Instytut Rockefellera dla badań 
medycznych ; biologicznych obchodził 
25-lecie swego istnienia. Myślano, że 
przy tej sposobności sędziwy krezus da 
się nabrać na wywiad. Ale człowiek, 
który do 1924 r. wydał, co urzędowo 
stwierdzono. 500 miljonów dolarów na 
cele humanitarne, uważał za stosowne 

nie mówić o swojem dziele. 
Za to na uroczystości jubileuszowej wy. 
głosił swoje poglądy filozoficzne na 
problem szczęścia ludzkiego. — Prze- 
mówienie to wydrukowały dzienniki tłu- 
stym drukiem. 

Często pytano mnie — mówił Rcc- 
kefeller — czy bogactwo czyni człowie 
ka szczęśliwym, Rózmówcy môi za. 
pominali, że szcżęście "ie zależy od 
wielkości posiadanego majątku. Czyż 
myśleli, że człowiek, który ma 20 mi- 
ljardów może być szczęśliwszym od te- 
go, który ma tylko 10 miljardów? 
Jedynie od samego człowieka zale- 

czy czuje się on szczęśliwym lub 
nie. Nawet ktoś słabo sytuwowany ma 
terjalnie może osiągnąć najwyższe szczę 
ście, jeżeli tylko pragnie rzeczy, które 
nic nie kosztują. 
Niestety nimal wszyscy myślą że nai. 
wyższe pragnienia ludzkie można zrea 
lizować za pieniądze i że przy tak cl- 
brzymim majątku, jaki ja posiadam ; ja- 
kiego mi wszyscy zazdroszczą, można 
wszystko na świecie zdobyć. 


Ja jednak twierdzę że nie można © 
siąśnąć pieniędzmi najważniejszych 
dóbr ziemsk., któremi są: zdrowie, mlo- 
dość, dobry humor, sława zdobyta czy 
nami ducha i 

prawdziwa m'śYść. 
Tego nie można nigdy kupić. 

Tardzo częstoi pragnąłem się uwólb 
nić od mojego majątku i żyć życiem 
zwykiego obywatela ze starczącemi Mê 
życie rodkami. Nie uczyniłem  te$o 
aby nie uchodzić za wawjata, który” 
zrobiłaby mnie moja wydziedziczoń 
rodzina. Gdybym zapisał cały mająle 
rodzinie nie osiąśnąłbym mego idei 
łu, gdyż w takiej sytuacji na każde Ż 


danię obsypaliby mnie krewniacy p" 
niędzmi, 

Często doznawałem szczęścia, m0 
gac osiągnąć jakieś życzenie pienięd 
mi. Ale równie często omijało mu 
szczęście które stałoby się udziełeń 
mniej zamożnego człowieka. Proszę 8 
bie n. p, wyobrazić że znalazłem się * 
domu towarowym, w którym wyst- 
wioro wszystko, czego tylko człowiek 


może zapraśnąć. Przeszedłbym całkiem 
obojętnie obok tych wszystkich rzecz” 
bo mógłbym kupić cały ten 

gmach razem z towarami, 
Gdybym jednak zaproponował biedako 
wi. który gapi się przed wystawą na te 
wspaniałości, że zrobię mu z tego jaki 
prezent — według jego wyboru, spra 
wiłoby mu to wielkie szczęście. 

Ludzie pozostają obojętni, czytajac 
że w Chinach utonęło sto tysięcy osób: ł 
Gdyby przeczytali, że tyleż osób sp”ł 
kało jakieś. wielkie szczęście, pozosta- 
liby też obojętni. Każdemu wyznacza | 
ia los, jego skłonności i jego dzieje. — 
Dlatego uważam wszystkie recepty, ja 


stać się bogatym, za humbug. | 


Nieuchwytna różnica. M 


Ciekawe zagadnienie prawne. 


Sądowi w Paryżu w tych dniach wy| też, wyjeżdżając na mową placówkę 


padło rozpatrywać ciekawą nietuzinko 
wą sprawę. Przed niedawnym czasem 
wdowa po kanadyjczyku, z pochodze 
mia Francuzka, rozporządzając po 
śmierci męża znacznym kapitałem po” 
stanowiła go odpowiednio  ulokowaćj 
Stosownie do rad jednego ze swoich 
znajomych, wdowa nabyła piękny pała 
cyk w ładnej dzielnicy paryskiej i, w 
meblowaszy należycie, urządziła w 
nim „dom schadzek*. Wkrótce salon 
wdowy „zasłynął* i odwiedzała jego 
rodwoje lepsza klientela ze swych lek 
kich zarobków i postanowiła zmienić 
zawód. 


Przedsiębiorcza Francuzka wynaję 


| ta duży garaż w ruchliwem punkcie 


między Paryżem a Deauville, lecz nie 
zrezygnowała w zupełności z dobrze 
prosperującego „pałacyku randek". To 


wydzierżawiła swój zakład parze mał' 
żeńskiej, która zobowiązała się co mit 
siąc przysyłać tenutę dzierżawną ża 
łożycielce firmy. 

Pewnego razu dama, która pozosta 
ła poczciwa mimo swego  zawodtk 
przybyła z Deauville, -dofRaryża aby 
sprawdzić, czy nadal kwitnie interes: 
przez nią ufundowany. Wielkie była 
jej zdziwienie, kiedy zajechawszy 
przed pałac, zauważyła symboliczna 
latarnię, oraz szczelme zasłonięte żali 
ziami wszystkie okńa, czego poprze 
dnio nie było. Nadómiar złego pałać 
nawiedzany był wyłącznie przez zwy 
czajną prostacką klientelę, zamieniają 
cą go w pospelity dom publiczny. 

Zdenerwowana dama zaskarżyła 
małżonków o zmianę przeznaczenia 10 


Wyprawa wiosenna na Maderę. 


ma Pierwsze chwile na morzu. 


Transatlantyk „Kościuszko“. 

Zaiste! Ludzie mają rację mówiąc, 
że czas płynie jak woda. Miesiąc pod- 
róży po lądach i wodach minął jak 
piękny widoczek w  kwadracię okna 
pędzącego pociągu. Dziś już jestem 
wśród swoich i pełen tematów jakich 
mi nie skąpiła daleka morska wycie- 
czka, nie potrzebuję wzywać Muz do 
pomocy. Ot poprostu siadam na Pega- 
za į jadę... 

Przyznam się szczerze, że byłem 
pusty jak beczka, gdy miesiąc temu 
cbładowany walizkami i obcałowany 
przez kolegów wsiadłem do pociągu i 
wespół z dość liczną garstką amato- 
rów bananów, ananasów, papay i me- 
sbli ruszyłem dosłownie tam, gdzie 
pieprz rośnie, na wyprawę marokańr 
skormadero'kanaryjską przez Gdynię... 
W. przedziale kolejowym przeważała 
płeć piękna więc nie dziwcie się, że 
mimo wygodne miejsce, tej nocy ani 
na chwilę nie zmrużyłem oka. Panie 
były gadatliwe, zwłaszcza dwie sio” 
stry © żypie wybitnie antyhitlerow" 
skim, które bez przerwy paplały na 
temat swoich ostatnich podróży po 
Francji i Hiszpanii, w towarzystwie 
bon do dzieci i służących. 

— [naczej nie warto jeździć —zao” 
rinjowała w pewnej chwili starsza, bły 
skając ubrylantowanemi palcami. 

Szkoda, że w przedziale naszym 
mie siedzi jakiś sekwestrator skarbo- 
wy, czy miejski. Obecność tego rodza” 


: 


“W 
Redaktors. maczelny: Franciszek Probsh 


ju człowieka wpiynęlaby- niewątpliwie 
hamująco na 
gadatliwość pań kupcowych. __ 

W Kutnie do przedziału wszedł pewien 
kapitan artylerji, który znialazłszy miej 
sce obok czarnoubranej damy (typ 
Marleny Dietrich), jak przystało na ar- 
tylerzystę z miejsca ją obrzucił karta” 
czami swych spojrzeń, tak, że panna 
skapitulowała i chętnie pozwałała się 
emablować. 


Węzły znajomości „pociągowej' za 
cieśpiały się coraz mocniej. Całe szczę 
ście, że z Kutna do Torunia nie tak da 
leko, inaczej nie wiem coby się stało 
z Marleną kanaryjską. W Toruniu miej 
sce cpróżnionę po kapitanie, zajęta pięk 
na brunetka, o - wyrazistych oczach, 
które szybko skryły zmęczone powie” 
ki, nmo, fż mąż jej w mundurze leka: 
rza wojskowego biadał, czy aby Niue 
nia zdąży sobie zrobić wodną ondula” 
cję przed odejściem statku w dalęką po 
dróż. 

Niunia, o której główkę tak się iro 
szczono rzuciła krótko: „daj spokój 


dziubasku* i korzystając z wyjścia 
mężarkapitana wpadła z rozkoszą w 
objęcia Morfeusza. Dopiero rano w 


Tczewie dowiedziałem się, iż czuła ta 
para małżeńska, to nowe dwa „kanar“ 
ki“, na które czeka „Kościuszko“ i że 
„Dziubas* to właściwie dr. Pilch z Ze 
grzą, wielki 

zwolennik kuchni okrętowej. 


TEL 1 DE PTZ A 0 LITERA PÓZ ZA SOA „p AE 


wieźć taksówce wprost na dworzec 
inorski, gdzie każdego 
chwytali momentalnie stewardzi 
towi w białych kaftanach, - Zachwyco” 
ny tem, że pozbyłem się walizek rur 
szyłem za skrzywionym od ciężaru ste 
wardem z biletem okrętowym i legity* 
mację ziemską w ręku. Latałem jak pi 
teczka dziecinna z.rąk do rąk, aż wre 
szcie po zapisaniu mego aparatu toto“ 
graficznego. wszedłem: jako „Bartek — 
zwycięzca“ na statek „Kościuszko” ur 
przednio zapaliwszy długą fajkę, którą 
sobie specjalnie kupiłem - „na -ziemi 
by na okręcie marynarze wiedzieli, 
żę ja to 
nie szczur lądowy 

i na morską chorobę gwiżdżę zgóry 
jak przystało na „kanarka*. Kolega re 
daktor „Echa Morskiego“ Grewicz pa” 
trzy na mnie z pełnem uznaniem. Szko 
da tylko, że przy pierwszem  potknię” 
ciu na statku nie zakląłem po marynpar 
sku. Wypsńęło mi się zwykłe słowo 
„psiakrew' co mi nieco popsuło repu- 
tację, chociażby w oczach majtków 
sprawdzających dokumenty. 


Szybko wraca mi jednak humori w 
tłoku i ścisku poczynam wodzić oczy” 
ma. _ „Kościuszko . jak długi _upstrzo- 
ny 

różnokolorowemi chorągiewkami. 


Orkiestra pod dyrekcją warszawia” 
ka Grossmana na górnym pokładzie. W 
skład jej wchodzi również Boby, ma 
ły mulat z powaga, grający na. bębnie: 
Uwaga redaktora Grewicza dodaje mi 
gazu. Rezygnuję z obserwacii ! `‘ jak 
inni pasażerowie bieznę załatwić kabi- 
nę, jadalnię i leżak.  Kabinę dostałem 


Po przybyciu do Gdyni kazałem  sięl droga z okienkiem, lecz jak wszystkie 


— 


Odbite w drukarni Władysława ' Stypułkowskiego 
"e Łodzi Piotrkowska 1% Gżwdzki dawniej Kazela Zę 


„kanarka“ |a leżak po wpłaceniu 10 złotych gotów 
okrę;| ką. 


kalu i poderwanie autorytetu i do 
brej reputacji solidnej firmy. Kiedy 
zdziwiony sędzia na rozprawie zapytał 
jaka jest istotna różnica między domem 
publicznym, a domem schadzek, wdo 
wa odpowiedziała ze złością, że w tel 
delikatnej materji wszystko zależy odl 
odpowiednich odcieni i że osoby, nië 
umiejące odróżnić ich i postawić spre | 
wy na wysokości zadania, nie powi 
ne były brać się tego zajęcia, wyma” 
zającego więcej taktu i umiaru niż na” 
węt dyplomacia. 


niezbyt wygodną, jadalnię B (II klasa), 


Weksli na okręcłe 
nie uznają.,, 

Ponieważ już wszystko przygoto: 
wane było do odiazdu, przeto specjal- 
ny dźwig zahaczył swym potwornym 
zębem o pomost, by zerwać cstatnie po 
łączenie morsko- lądowe z „kanarka 
mi”. W tejże chwili na. balustradzie 
dwcrca morskiego podniósł _się krzyk. 
To kapitan Pilch, w ten sposób dal 
znać, że punktualność to rzecz wzglę= 
dna, zwłaszcza z wsiadaniem na okręt. 
Wiadomo bowiem, iż morska choroba 
jednakowo szczerzy do wszystkich swe 
zęby. Nawet przeraźliwy jęk Syreny 
okrętowej nie przestraszył dzielnego le 
karza, który stanąwszy pośrodku po- 
mostu przytknął do oka najncwszego ty 
pu w»Laicę” (aparat fotograf:czny) 


i pstryknął... 


J. K. 
M E O OOO 


PODSŁUCHANE. 


BEZROBOCIE. 


W pociągu wszczynają dwaj pasa” 
żerowie rozmowę na tematy rodzinne: 

— Życie jest ciężkie. Jestem ojcem 
siedmiu córek. 

— Ach do djaska! Na siedem osób zê 
robić!,, 


A potem dopiero przy gromie  okla — diegóm? Czt <d te 
sków wszystkich »kanarków” wszedł eż Grade fat © 01 pan 
zadowolony na okręt. Najprawdopodo l 


bniej za ten stoicyzm w chwili gorączko TEATR. | 
wego odjazdu czeka go jakaś prezesura | 
honcrowa w związku fotografów. Rcżyser woła do artysty: 


W ia| -7 Niech pan nie robi takiej nieszczę 
ście Pany) P meczy nij ów śliwci miny, w chwili, kiedy pan pro” 
skiego, owacyjnie żegnani przez licznie ków Pa Na b Torin 
zebrana publiczność. Przykład kapita. | C1eŻ mie Jest p IWY SE 
na Pilcha podziałał  podniecająco na 
wszystkich pasażerów. Zewsząd za i HIGJENA. 

Nauczyciel: — Dlaczego mieszkanić 


szczękały aparaty Nikt _ jednak 
nie pobił jego rekordu, bowiem dnia te kor] być zawsze utrzymane w czysto 
ści 


go -»wylaicował” > m 
— Uczeń: — Ponieważ zawsze moż 


przeszło 150 zdjęć» 
Roman Rom.| Ftoś przyjść w odwiedziny. 


(d. c, n) 


Za redakcję odprwiada’ Roman Furmaúski: 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk! 
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J. K. 
ERTI 


j pasā 
dzinne: 

ojcem 
sób za 


panie, | 


zdrowy handelek... 


Targ o spodnie. 


— Handel, handel, handell.. Stare 


to panfusia więcej dostanie. Dać 3 zlo 


kamasze kupują, stare ubranie Kupuje, | te? 


stare kalosze, damskie, męskie i nie- 
winne kupuję... 

Z okna wychyla się kobieca główka. 

— Handel, a chodźcie tu na górę. 

Po chwili handlarz jest już w miesz 
aniu. 

— Kupi handel te spodnie? 

— Hm... Spodnie? Może pani ma Ja* 
kie kamizelki, marynarki, kamaszki? 


— Nie, tylko te spodnie. 


Handlarz z niedbałą miną ogląda o- 
Każańą mu część garderoby. 


— Ile paniusia chcę za ten szwajcar” 
pki ser? 

— Za co? | 

— Za ten szwajcarski ser. Tu są sa 
ne dziury. 

— Ee.. co tam handel gada. Portki 
prawie nowe. Po nieboszczyku mężu. 

— Szanowny nieboszczyk pewtto 


na wojnie zginął. 


Te portki tak wyglądają, jakby do nich 
cały pułk strzelał. 

— Gdzie tam! Wcale 
Mąż 14 lat temu umarł. 
— Jak nieużywane, to nowe? Já 
znań jedną pańienkę, to ona 14 lat të: 
mu była „nowa“ daj Boże zdrowie! 
Przez te 14 lat też była nieliżywana. 
l jak ona teraz wywląda? Jeszcze ko- 

rzej, jąk te spodnie. 
— No kupijecie, czy nie, 
— He paniusła chce za te Sabowa 
he portki? 
— Dajcie 10 złotych. 
— (000? 10 złotych paniusfa liczy 
za każde dziure złotówkę? 
A ile dacie? 
— Dam 2 złote. 
— Eee, to niech już Iepiel-w szałie|. 
włszą. : a 
— Niech wiszą, móże ża parę lat. | 


dziury pódrożeą, 


nieużywane, 


— 


— Mniej jak 5 nie weznię. 
== Żeby paniusii taka żdrowa byla, 
że jak dam 3 żlote to I tak będę stra 


tny. 


— To nie kupujcie. 

— Dam 4 źłote. 

Po długich targach handłarz kupuje 
wreszcie spodnie za 5 złotych. 
No — śmieje się gospodyni — 
zaklimał się Handel, że będzie stratny, 
to póco kupił? 

= Poco kupiłem? Żeby zrobić inte" 
res. A że będę stratny, to kto dziś nie 


dokłada do interesu? 


TĘCZA. 


Chłopiec z miasta: — Patrz, 
jaka piękna świetlna reklama. 


tatusia, 


Dzień bez zmartwień. 


Na wszystko jest sbosób. 


— Weselmy bracia się, choć burza 
żagle rwie — żanucił mocno podchrmie 
lońy jegonmiość, opierając się o bufet re- 
stauracyjny. — Panie gospodarz. nalej 
ño pan jeszcze kieliszek! Dziś piję, dziś 
Żyję, bo dziś pierwszy raz od sześciu 
lat się nie matrwię! Dziś mi na duszy 
wesoło: 

— Wygrał pan Szanowny na -lo 
terli? — zainteresował się restaurator. 
Nieee... 

Posadę pan dostał? 

Nieee... 

To czego się pan cieszy? 
Cieszę się, bo dziś się pierwszy 
raz nie martwię! Rozumiesz pań? 

— Niebardzo. 

— Uważa pan, sześć lat się martwi: 


= COŚ DLA KAŻDEGO. Blum 
MAGICZNA BUTELKA 


Fach dla bezrobotnych. 


Pañ Zdzisław szukał daremnie pra 
cy. Kołatał. wszędzie = z siewcą | 
jita, czytał stale w. gazecie .rubri kę 
„zaoflarowane”. I nie. Mijały. długie ty 
żodnie, AŻ, pewnego dnia. przeczyta! ta 
kie ogłoszenie: „Wytezam na przy 
stępnych warunkach czarnej magii, 
satük täjëniniezych". Zgłósżenia: pod 
pewry żaróbek. 

Następnego dnia pan Zdzisław wdra 
pał się na któreś tam piętro po krętych 
schodach, Zapukał. 
— A osoba czego sobie życzy? 
— Przeczytałem ogłoszenie... ł 
— A proszę, proszę. Osoba . widzę 
jenteligentna. Owszem. Można. Mam 
zapotrzebowanie na umysłowo pracitją- 
cych też. 


; 


FATALNA TRZYNASTKA. $ 


obok domu, oznaczonego numerem 
trzynastym, przechodzi na drugą stio 
nę. 

| oto p. Lewak w towarzystwie ko 
legł p. Zbigniewa Rawickiego siedział 
w ręstauracji i dla rozrywki zaczął li- 
czyć obecnych na sali £OŚCI. 

Po obliczeniu p. Lewak zblądł 
śmiertelnie, Na sali raze z ñim kole: 
ką i kelnerem 

było 13 osób! 

— Zbyszęk — jęknął >. Lewak. — 
Miirówane nieszczęście. Trzynaście ð- 
sób na salil Wiejmy stąd! 

= Poczekaj hwileczkę, — uspó 
koit go kolega. = Lada chwila ktoś na 
dejdzie | będzie 14. 

— pobra. = zgodził się pań bL. — 
Poczekam 5 minut. Jeżelj w tymh €ża 
sie fikt nie przybędzie, to jedna osoba 
musi ubyć! Żebym konak w tfzy 
nastce siedzieć nie będę: 

Minęło jednak 5 minut | żaden nó 
wy gość nie wszedł do restauracji. 

— Trudno, — westchnął p, Lewak 
podnosząc się z. krzesła, — Mustałem 
ledna osobę. dla dobra pozostałych usu 
nąć, Od ciebie zacznę liczyć | żoba” 
czerń, kto wypadnie trzynasty, 


tność 
świadczył: 
_  —, Bardzo ml przykro, 
knięcia nieszczęścia, musisz pan ten lo 
kal opuścić. 

Zagadnięty gość uniósł głowę z. nad 
talerza i że zdumieniem spojrzał na p. 
Lewaka. 

— O to Się rozchodzi? 

— O ło, ŻĘ pan 

tu jesteś trzynasty. 
I jeżeli pań file wyjdziesz to jeden tul 


z obechych tthtze, albo nu się innè 
nieszczęście przytrafi. 
= (Qdsuń się pań de miie! Wł: 


dzisz pań, że jif 
= Nö to č? Dla głupiezó kawalka 

Mięsa Życie dwilnastu 6S6b pań fryzy: 
kujesz, Możesź pań tę pieczeń ma tiit 
cy dokończyć. No! Bierz pat 
danie w .papier 
i jazdał... > 
_ Frzynastką 


rżeczywłście okazala | 


się fatalna. Rożentewańny gość zerwał! 


się od stolika. i wyrżnął p. Lewaka z taj 
ką siłą w nos, Że pan perak zatrzymał | 
słę dopiero ña icy, Poñieważ tam się | 
leszeze awanturował, spisano mu proto| 
kół za zakłócenie spokoju publicznego, | 
ża coó będzie misiał zapłacić 20, zło 
tych. 


jit 


— Chciałbym wiedzieć, czego 
właściwie możę się nauczyć? 

— Uważa pan, ja otwieram takie 
przedsiębiorstwo, Kii pożyteczności lu- 
dzkiej służące. Mogę użyczyć ze swej 
fachowej wiedzy niektórymi pojętnym 
fa własny użytek jak również do wła 
Shego interesu. Jeśli osoba jest litera" 
ckó uzdolńiońa, może pisać przepo' 
więdnie dla zakochanych, zawiedzio: 
ych, porzuconych. No, co tu dużo ga” 
dać. Trza zacząć. Pokaż co pan! 

Pan Zdzisław zaczął pisać: 

„Popadł pan w głęboką duchową 
rozterkę, przez broneta, który uwiódł 
panu mMarzeczohą. Kochające paha serce 
zóstało zdeptane”, 

Dla pani: 

„Niech -pani nie wierzy ukochane” 
tu, Sërcë pánt będzie zasrnucone. O 
zaślibieniu pan! nie myśli. Trza iść do 
lekarża, upewnić się, czy pati nië jest 
w biąży przez tego łotra”... 

Kiedy już; odpowiednia ilość kartek 
yla wiapisapa „profesor* zawołał pa 
a Zdź sław, ył tzjelli, „następujących 

J ań Skz. Przystępujemy. 
TY przep sać bezbarwny 
fepiem wiele razy, na różne oko 

JA Juwatrament, a tu butelka z 
Envit gazem, « Pókażesz pań, ia” 
cetawi, -czy -facetce kartkę. 


ja 


— Tak. 

— W porządku. A teraz chwila _ci* 
szy, spokoju. Fokus — pokus!.. Kartkę 
do butelki, wyjmujesz pan, dajesz pen 

- zwin'etą kartkę i policzasz. 


— Trza włożyć ha noc pod podtusz! zdrzeimnąć. Górki się zadmąż 


kę, a rano wyjąć i przeczytać wsży” 
stko akuratnie. 

Interes szedł bardzo dobrze. Pań 
Zdzisław okazał się pojętnym. Szły ze 
wsząd słowa podziękowań za pełne 
trafności przepowiednie. Aż los wyplā 
tał figla. Pan Zdzisław się 'omylH za” 
miast wyjąć kartkę dli „pana“ z 'ewe; 
kieszeni wyjął z prawej gdzie się mie 
ściły przepowiedńie dła dam. 

Skutki były fatalne. Następnego 
dnia „magiczna“ butelka została rozbi- 
ta ba głowie pana Zdzisława. 


lem aż mnie w dołku 
od tych zmartwień gniotło. Więc my: 
ślę — trzeba trochę odpocząć... Wynaj 
kułowałem sobie, że są ludzie, którży 
za fmhych wszystkó robią. Służąca za 
panią sprząta i gotuję, adwokat za pa” 
ma w sądzie gada, więc dlaczego mám 
ńie znależć faceta, któryby Się “Ža 
mnie trochę potńartwił? 

I znalazłem jednego. Powiaądam mu: 


martw się, bracie, za mnie. Za jeden 
azień zmartwienia 
dostaniesz pięć otych. 
— Dobrze — powiada. 
Wydał mi kwitek, jak się nałeży, 


Że .ónń taki į taki, zobowiązuję się z: 
mnfe matrwić od godziny siódme; iwnt 
do północy... Te siedem godzin, to» 
dałem wolne, bo przęcież przespaćsię 
spokojnie każdy misi. 7 
Wziąłem kwitek I poszetlłem 46 dt 
mu, ale czuję, że nie pomogło 4 ze.Się 
dalej martwię. TE 
Myślę sobie, oszukał mnie -drań I 
taktycznie. Zamiast się - martwić, te- oł 
łobuz cały dzień s'ę cieszył, vt 
że takiego frajera znalażł, 
có mu za fiie płaci. 7 
Poszedłem do niego i mówię igo, 
ik, Że tobiz jest i oszust, bo kwłłe 
napisat, a się nie martwi. Ale bn. Się 
przysięga, że caluśki dzień nie tinego 
nie robił tylko się martwił. . Aż 
— £Łżęsz — mówię — po oczach Wi 
itze, że tżesż. | dłatego dranfu, choć ci 
ebiecałćm, 
grosza nie dam. 


Dopiero się Chlop naprawdę zaczął 
martwić, a mnie w ten moment, jach: 
kto ręką odjął. Odrazu ulżyło, 

Więc nalej pan jeszcze jednego ft 
mi dźżiś wesoła: 


s 


mua Przyjemności upałów. ui 


Powrót z majówki. 


Pan Bóg dał ciepło poto, żeby - So" 
bie człowiek na majówkę pojeciiat; kwia 
tów z cudzego ogrodu się nakradł i-tro 

i iA f A ] ie” 
Sei, ża PŁ, CZARY | 

Ponieważ: CIE j aje e, 
więc w niedzielę z,sarhega rana je- 
my na maiów Zakąskę i piche wie 
zięmy ze sobą, ach 

Zatrzymujemy się na żalanej stóńcem 
polance. Ptaszki śpiewają, panowie 
ściągają marynarki, pleć piękna się toz 
zuwa, grajcarki w ruchu,.. Wkrótce 


pierwsze dwie butelki 
zostają opróżnione. 
Starsi odchodzą na 


żeby się 
muszą 


bok. 


KTÓRĘDY TRZEBA PÓJŚĆ... 


Ży 


Żeby człowiekowi, zhńajdującemu Się 
na jednem końct miasta, wytłumaczyć, 
którędy śię idzie na drugi koniec, trze 
ba mieć trłichę cierpliwości i eżaśtui 

A p. Marjań Brodek nie miał wiłaś- 
nie ani cierpliwości, ani czasu, był bo- 
wiem flodny i śpieszył się na obiad, w 
chwili kiedy podszedł do niego ubogo 
ubrany osobnik i spytał go o ul. Prze- 
jazd, 

== Wsiądź pan w tramwaj, to pan do 
jedzie — odpowiedział krótko. 


Nasycona zemsta 
Słodki przesyt, 


Pań Mieczysław od dłuższego CZASU 
zalęcał się do przystojnej gąstócki, ga: 
ni Walerii, lecz  beżskitecznie Pań 
Waierja była wierna mężowi, €lioć jej 
małżonek wcale na to zasługiwał: 
Upijał się często i pò powrócie z każ 
dej libacji urządzał auwańtury, żakóń: 
czone zwykle dotkliwem  póbieiem %6 
Dy; 
|, — Podły łkała małgonka: == ję 
pepes pfżed śtarzem że będziesz dla 

dob 


sM No. bo rzecież — kpił sobie pi- 
jak — przed A pa ai 


nie moglem cię post. 

— Człowieku — upominali go znajo- 
mi — cżego ją męczysz? Kobieta już jest 
Sina z tego bicia. 

e, — d sobie małżónek, — 
Ona zawsze mówiła, że w sinym kolorze 
jej do twarzy. 

Wreszcie miarka się przebrała, Gdy 
pewnego dnia mąż znów pobił panią 

alerję, zśnębiona kobieta rostanowiła 
się zemścić. 


— deżeli jeszcze faz mnie uderżysz 
= oświadezyła mężowi — 


zdradzę cię. 
Mąż roześmiiał się lekceważąco į põ 
bił ją jeszcze mocniej, Pani Walerja że 


zami w ocząch wybiegła z mieszkania 
i zastukała do drzwi A 
= (o się stało? —- Dlaczego pani 


płacze? — spytał czule pan Mieczysław: 
= mnie znów pobił, Życie mi 
iuż zbrzydło. Postanowiłam się zemścić. 

si 6 — egrzytnął żębami pan 
Mieczysław. 


= Nie daruję mu tego Cz mi 
chce dopomóc? kę 
— Walerko == zachłysnął się ze 


szężęścia far zyaław. ogień dla 
ciebie skoczę. By nie hyła dla 
mnie taka zimna. Jak ukarzemy iegń 


łotra? Co chedsz, żebym nczynił? , 
Walerka przytuliła się czule do 
paña, Mieczysława. 

H Miech pan za 
klucz... = odpowiedziała prawie 
tem. 7 


—. 


ie drzwi ra 


W ten sposób po raż pierwszy zdra 
dżilä męża, 

— Gdy tylko cię mąż pobije, — mó- 
wit pan Mieczysław. żegńając pańią 
Walerję — przychodź dó minie. Musim 
się zemścić, mtisimy tego łotra porząd- 
hie ukarać. 

Mijaty tygodnie, miesiące ; w samej 
rżeczy pani Walerka po każdej awan- 
tórże, jaką mąż urżądzał, biegła dô 
sńsiąda żeby „się żemiścić” fa  okrut- 
nym małżonka: Tymózdżeńń małżonek 
upijał się coraz częściej | coraż czę- 
ściej bił swą nieszczęsną półowicę. Wre 
sżcie doszło do tego, że pani Waleria, 
musiała odwiedzać sąsiada pO Cztery, 
pięć razy na dzień. Pana ieczysława 
zaczęła to nudzić i męczyć. | gdy pe 
wnego razu pani Walerja pa» po 
raz sty tego samecćo dnia. żeby „u 

KE wada, pan Mieczysław stracił 
cierpliwość. | 

— Wiesz co — oświadczył fsciwej 
żónie <= toztmawiałem » twoim mężem 


i pogodziłem się 


z nim, Postanowiłem się jùż więcej na 
szep-jhim nie mścić. ; 


— 


wy drogowskaz. 


— Kiedy me mam, fa tramwaj. 

P. Brorlek, chcąc się uwolmić dd 
| udzielenia informacji, wyjął 25 groszy, 
| wręczył je pytejącemu I pobiegł dalej. 

szedł żaledwie kilka kroków, gdy 
znów mu zastąpił drogę jakiś przecho 
dzień. 

— Przepraszam pana, którędy 
się idzie na ulicę Bema. 

P. Marjan zzieleniał. 

— Co za cholera? — ryknął = 
pan chcesz ode mnie na tramwaj? Wy- 
kluazbne! Na loteri nie wygrałem! 

=+ Ależ ja nie chcę na tramwaj, — 


tu 
I 


zdziwił się przechodzień, — Pytam tyl-| mruczy, przepitym męskim basëm: 


ko o drogę? 

— To pan akurat mnie mussz py- 
łać? Mało tu, psiakrew, ludzi ac 44 
dzi? ldź pan prosto na złamanie kat- 
ku, to pań irafisz! 

ytający o drogę wzruszył ramiona” 
mi i mruknął pod nosem: 

-— To dopiero cham! 

P Brodek jak się wyżej rzekłó, był 
głodny, zniecierpliwiony i tem samem 
zdefietwowafńy. Nic więc dziwnego, że 
łakicj obelgi nie mógł znieść. 

— Cham? — syknął. — Ja cham? Cze 
kaj oflaro w mióżg kopnięta! Ja ci ža- 
radz pokaże drogę ale do szpitala: 

Złapał lewą ręką przerażońećo prze- 
chodńia ża krawat, a prawą zdzielił go 
w podbródek, 

Rózległ się krzyk biłego. utworżyło 
sie źbiegowisko, ńadbieśł policjant. 


=: O co się fóżchódzi? — spytał. 
— O się rozchodzi __ wrzeszczdł 
p. Brodok; — że ja nie pó to w mieście 


chodzę, żeby drogę pokazywać. Slup 
přžvdrožny iestom do cholery: czy eo? 
Pokrżywdznńy przechodzień prosił 6 
wylegitymowanie p. Brodka 1 wniósł 
ptzeciw niemu skargę da sądu. 
Rezultat skargi — 50 zł, grzywny. 


—=— 


| 


| 


wydać, a wiadomo, że w Majowy cząs 
na „świeżym lufcię , szczególnie gdy 
Są krzaki, nałłatwiej interes ubić z 


„Godzina; druga popołudniy * AV tra 
wie leży. pół tuzma mstych biitelek po 
wódce i tuzin po piwie. Panom oczy 
zmętniały, ale humory doskonałe. Pa 
nie chichoczą, ale na wszelki wypadek 
resztę wódki chowają gdzie się da. W 
krżaki, w dziupię spróehniałego . drze- 
wa... 

= Stara! Gdzie się wódka podziała? 
— deńierwuje się ojciec radziny 

— Niema! Wyszła! 

— Nieprawda, nieprądwda! — Kliszezt 
w dłonię nafmłodsza lałoróśl. — Matka 
ma wódkę w dziupli! 
Ojciec ródźiny siirowo 
brwi. ? 

= Jak Się szczeńiaku do miatki 
żywasż? f 

Tràch'ehlopea? w pyśk!.. Piettszu 
óflara majówki płaczć. Plerwsże lzy 


marsźczy 


> od- 


-- Godziñä, siódma” Scitia Się: „. Pü 
stych butelek liczyć tite warto | SA 
jedno musówó się pomylić. Spowodi 
ctenifiości bałagań eoraż większy. 

Pod drzewem dwie ludzkie. postacie 
tułą siè do siebie. 

— Wandziu, w buzię  pocałowa 
wo.. luo? 


— A gdzie indziej wwoólńo? 

— Paszoł won! wy 

Andzia ciosem w śzczękę wybija ząb 
adoratorowi. | 

— Nowego krrrawata Ślinić nie-dam ~- 


| wogóle Bronisław jestem, a nie Ah- 
dżia; do pieskiej = niebieskiej! 

Z ust adoratora sączą Się pierwsz: 
ktopie krwi. Zaciska pięśce Nie daru 
ię, 

A pod drugiem drzewem słychać w 
rące zaklęcia: 

— Zośka, jak pragnę skonać. _Jad! 
śżezypałem, bo myślałem, że to Ty: 

Słychać uderzenie w twarz.;, Polt! 
pękanie pustych butelek na głowie. 

Wracają z majówki. Panowie maja 
pokrwawione nosy: Panie. zapłakane 
DCZY 44 

— Ech! — wzdycha matka — Zupeł- 
hie jak w zeszłym roku. 


= A co byś chciała innego? — wźruw 
sza rarhiohami ojciec. = Majówka, to 
majówka. 


—— nz 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 
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| 
yi 
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5 


je linką. 


Robinson: — Dobrze wam się leci, co? 
Wujek Tom: — Za chwilę „odpoczniecie” 


Wicek: — Dajno szczypce do lodu, pnzewiążemy 


Robinson: — Nie pokazuj mi się więcej na oczy! 
Wujek Tom: — Będą was się jeszcze trzymały 
ołupie figle? 


23 


— A teraz zabijemy tego przeklętego kaczora. 


się odpoczynek, 


Robinson: — Po tej ciężkiej. „pracy” należy nam 


Pomocnik: — Smakowało? 


Wicek: — Teraz wieloryb poczuł. szczypce! 
Wacek: — Słyszysz jak wrzeszczą ze strachu! 


Robinson: — 'Trrrach! Lina się urwała! 


RUDOLF BRINGER. 
Wybraniec losu. 


Nowina rozeszła się w mig po wsi i 
okolicy... 

O niczem fnnem ludziska nie gadali 
przy spotkaniu ze sobą. 

— No! Co mówicie, kumie, o tym 
szczęśliwym Teralionie? rozlegały się 
cewsząd pytania. 

— Albo co? — dziwowali się nie- 
wtajemniczeni jeszcze. 

— T.. Nie wiecie?... A toć wygrał 
pięćdziesiąt tysięcy franków na lo- 
erji. 

Prawdą, a Bogiem powiedziawszy 
siostrzenica Liza i synowiec Jan naj 
bliżsi jego krewni mający się bardzo 
iobrze mogli byli troszczyć się wię- 
sej o starego wuja. Ale Teralion nie 
był wujem z Ameryki przecież! Nie 
przywiózł dolarów ze sobą! Liza i Jan 
wiedzieli przytem, że niebawem, kie” 
ty wuj nie będzie móg! pracować na 
tebie. umieszczą go w przytułku, a 
łem samem | domek jego z ogródkiem 
przypadnie im w udziale. 

Nie warto zatem było zadawać So* 
bie trudu okazywania mu serca. 

Ten więc biedny, opuszczony przez 


rodzinę starzec wygrał, jak 


terji, i cała wieś jak jeden mąż twier- 
dziła, że wygrana nie nfogła paść 
trafniej. 


Stary Teralion coprawda wzruszał 
ramionami, kiedy znajomi winszowali 
mu wygranej, mrucząc pod noscm: 

— Czego też ludzie nie wymyślą, 
do licha? Lecz dyskrecja jego nie wpro 
wadziła w błąd nikogo. Stary nie chciał 
się przyznać į kwita. 

Co komu do jego spraw osobistych, 
nieprawdaż? 

Widziano go jednak wsiadającego do 
pociągu na najbliższym przystanku ko- 
lejowym. ja, 

Dokąd mógł jeździć jeśli nie do mia” 
sta, dla podniesienia pieniędzy? 

Nazajutrz zaś po powrocie obstalo- 
wał sobie garnitur aksamitny u krawca 
Garnulina, 

Nie kupowałby sobie nowego ubra 
nia, ani wydawał na kolej, gdyby nie 
z yy pięćdziesięciu tysięcy frankó- 
wek. 

Liza pierwsza z jego krewnych przy 
szła powinszować mu szczęścia. 

— Więc to prawda, że wuj wygrał 
pięćdziesiąt tysiączków na Loterii? — py 
tała witając się z nim. 

— Et! — cisnął śmiejąc się bezzębne 


Wujek Tom: — A co teraz zrobimy? 


] 3 zapewnia” | mi usty — jeśli chcesz dawać wiarę wszy 
no, pięćdziesiąt tysięcy franków na Lo | stkiemu co głupi ludzie gadają 


po wsi... 

Liza tymczasem rzuciwszy ukradko 
we,spojrzenie (w izbie dostrzegła wnet 
litr rumu stojący na dzieży od chleba. 

— Ho! Ho! Na to, by wuj kupił $> 
bie rumu, trzeba.. pomyślała w duchu. 
dodając głośno: 

— Życzyłabym ci tego, wujku, bądź 
co bądź! Wiadomo wszystkim przecie: 
że nie opływasz w złoto. Mówiliśmy 
właśnie o tem z mężem; niedalej jak 
wczoraj, że biedny jesteś | opuszczo” 
ny, ani słowa! To też widzisz: przy 
niosłam ci mendel jajek i dwa krążki 
kiełbasy. Niech ci to idzie na zdrowie. 

» A co! — zawołał uradowany Tera- 
lion — mówiłem zawsze, że jesteś nietyl 
ko dzielną gosposią. ale i dobrą z ko 
ściami kobieciną. 

W pół godziny potem; siostrzeniec 
Jan, stanął z dużym koszykiem na pro 
gu chaty. 

— Dzień dobry, wuju! Co ja słysza 
łem? Wuj wygrał podobno pięćdziesiąt 
tysięcy na Loterji? — pytał witając się 
ze starym, 

— Chciałbym... — mruknął  Teralion, 
wzdychając. 

— Pewnie, że przydałoby ci się to na 


!omastę do twego szpinaku, który, mie | dzy 


Robinson (do pomocnika): — „Zatrzymaj wielory- 
ha on nas ciągnie prosto na skałę! 


Robinson: — Mój zapasowy, motorek zawieęzie nas 


spowrotem do domu. 


widzi nigdy masła chyba — nadmieni! 
Jan, zerkając na butęlkę rumu. z ukosa 

— Jakbyś zgadł! siostrzeńcze! —_ po- 
takiwał wuj. 

— Mówiliśmy o tem z żoną właśnie. 
Jesteś wuju biedny | coraz starszy Í 
nijaklej opieki nad tobą. Nie- możemy 
pozwolić na to. Dlatego też - przynio” 
słem ci kurę. Ugotujesz sobie rosół. 
To cię posili, Masz tu jeszcze paczkę 
tytoniu dla twej fajki. l nie żałuj jej so 
bie. Pal ile zechcesz. Jak tytoń wyj 
dzie postaramy się o więcej. 

Wróciwszy do domu Liza mówiła do 
męża, zacierając ręce z” radości: 

S za zębami, 
Nie chce się przyznać do wygranej. Ale 
sądząc ze wszystkiego, wiadomo co się 
święci. Wziął pięć iąt tysięcy fran- 
ków i kwita, A że nie będzie żył tak 
długo jak ja, komu przypadną pieniądze 
w udziale? jeśli nie mnie, najbliższy je- 
go krewny? Choćby zapisał połowę Ja- 
nowi nawet, dobre i dwadzieścia pięć 
tysięcy franków, nieprawdaż? 

Mniej więcej to samo mówił Jan do 
żony i dalejże wszyscy snuć projekty 
najkorzystniejszego ulokowania pienię- 
dzy. Chodziło o to tylko; by  doglądać 
teraz starego... dogadzać ma... psuć go... 
żeby nie zapisał komu in.emu pienię- 


To też odtąd stary Teralion żył jak 
król. Nie chodził na zarobki, Spacero- 
wał po całych dniach słuchając nowinek 
na placu i przyglądając się grającym w 
kręgle, Bywał w kawiarni co niedziela i 
zawsze miał fa} ę w dziobie, 

Siestrzeniec i siostrzenica strzegli go 
jak Oka w głowie pilnując by nie zby- 
wało mu na niczem, dzięki czemu e- 
meryturka jego szła na drobne przy- 
jemności całkowicie. Śmiał się nieraz w 
kułak na myśl jakie oczy zrobią Liza i 
Jan po jego śmierci. Boć on nie wygrał 
owych pięćdziesięciu tysięcy franków na 
loterji państwowej, ten spryciarz. - Tera- 
lion! Skądże by wziął sto franków na 
kupno biletu! U 

Jacy ludzie głupi... głupi., że nie 
przyszło im to na myśll,,, zio 

On jednak wymyślił i puścił w kurs 
całą tę bajkę i umiał nadać. jej pozory 
istotnej prawdy jazdą do miata i ku 
pnem aksamitnego garnituru. 

Ojej! Będą mieli — Liza į Jan nie 
spodziankę po jego śmierci! A tymcza 
sem stary Teralion opływał we wszyst- 
ko jak pączek w maśle i był najszczę: 
ślilwszym z ludzi na świecie. 

Kto wie? Szczęśliwszym może niż 
*dyby wygrał pięćdziesiąt tysięcy ffan- 
ków istótniej 
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